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Uchwała Rady Ministrów w sprawie 
kampanii żniwna-omłotowej 
WARSZAWA. - W trosee o sprawne i terminowe przepro­

wadzenie żniw i omłotów Rada Ministrów powzięła specjalną 
uchwałę w sprawie, kampMlii żniwno-omłotowcj w 1951 r. 

Rozszerzenie powierLChni za- nastąpi poważne zwiększenie 
siewów, bairdziej racjonalne sto- zbiorów w porównaniu t rokiem 
sowa;nie nawozów sztucznych i ubiegłym. 
'k\><jaliCilkowanyc'h nasion siew- Do uzyskania tych wyni.ków 
nych, rozszerzenie mechanicmej w dużym stcpniu p.rzyczyniło 
upira·wy roli i iSiewu rzę<lo~go się marowe w~1półzawodn:ctwo 
-!.. d:ają wszelkie podstarwy do pracy wśród mało- i średnio(rol­
rpvzewidY\Vania, że w tym roku nych chłQpów w kampaniach 

siewnych oraz poważna i wszech 
strona pomoc pań9twa, o czym 

dzielczości samopomocowej W 
dziedzinie zaopatrzenia w mate• 
riały pędne, smary, części wy­
mienne do maSZ\'ll i narzędzi rol 
niczych i inne 'materiały oraz 
obowiązek s.prawdzenia przygo­
towai1 sprzętu żniwnego i omło­
towego. punktów skupu, zsypu, 
elewa.torów i magazyn6w. Ze 
szczególną pomocą przyjdą Ra· 
dy Narodowe zeStpołom uprawy 
odłogów. 

Dla pokonania trudności w 
walce o sprawne i term.innwe 
przeprowadzenie żniw i omłe>• 
tów orga.nizacje społeczne, • 
przede wszyst.kim ZMP i SP, u­
dzielą pomocy w przygotowaniu 
i przeprowadzeniu prac żniw• 
nych. Nl• e troskq ]1 ednostk1' lecz I~~~-.·~~· j:~ii:~~!ywd~~~S~·c:efi~v'.~= 

. I I senne w 1951 r. o 9 pro<:. w1ę- --------------

sp ra wq Całego Społeczen, stwa!~~m;:~:!~::::~~!-:t~~~e~ 62 tys. izb 
43 proc. oraz powtększeme par- b 
ku maszynowego. Doświadczenia Wy udu jemy 
zestlorocznej ka1rn1panii żniw110-

omłotowej wykazały. poti-r.ebę w bieżącym roku 
stało się u nas zdrowie ałowieka 1:ę;:n~r.;,1i~:;~ 

·Pr·ze1no' w1·en1·e . Sztachelsk1.ego zw1·ą· zk-u I gają 7
..es}lOlenia wokół tej akeji min. w wysiłków wszystkich pracują-

r ,~ 2 t łod eh 1 ... ___ W . cycl1 chłopów i roboh1ików PGR • ~ ~ • T · O' d • Zd • · • • ys. m :Y"' • """""~Y· cią- ·i ośrodków mascynowych. Nad z l ozpoczęc1en1 ,, V bo n1a l o Wlcl gu Planu ,6:letmego h~zba lek,~- sprawnym, terminowym i plano 
. . : . . rzy w·zrosme 2-ikii·oiinie. S2lk.on- d · : · · 'WARSZAWA. - Dwa !l bm. - w p1-zeddzien l'O'ą>OCZę- dycyny do maksyma1n.eJ wys<; my rowrueż masowo personel 'Nym+przeprowa, zemem zruw. 1 

cia .,Tygodnia Zdrowia'', minister zdrowia - Jerzy Sztachelski ko.ści, przekracza ona 3-krotmel średni służby zdrowia. Jud: w ro omfo.ow czuwac będą Prezyd~a 
wygtosił pn:ez radio przemówjenie, w kt6rym pl'Zedstawił obec-. stan z roku 1939. Dzięki temu ku przysz~ opuszcza 5'!lkoły &i~ Natrodowych, ZSCh, organ.i­
ny stan służby zdrowia 01·az zadania jej w dziele daliw.ego pod- po ~a·z pierwszy w bież. rocl{,u pierwsi .fekz~". • zaCJe ~ne oraz W$'2lYsłlk1e 
~ pO-a01tm opieki nad zdrowiem człowieka pracy. przystąpi do pracy pn:eszło (Dalszy ciąg na stronie drugiej) resortadzey, za~nterkesowan~ ~_prze­

,,Rc>z.poczyna się ill z kolei, 
organizowany przez PCK „Ty­
dziei1 Zdrowia" - mówił min. 
Sztachelski. - Ma on na celu 
mobilizację społeczeństwa wokół 
zagadnie11. zdrowia, bo Z<kowie 
to nie tylko ogromnie istotna, 
bliska i głęboko wni•kająca w 
życie każdego cz.łowie'ka sprawa, 
ale jednocześnie jest to ważne i 
szerdkie zogadnienic społeczne. 
W Polsce Ludowej sprawa zdro­
wia pr1,estała być osobistą spra­
wa i troską jednostki, lecz stała 
się spraw:i _ogólną, państwową, 
iedn~·m z ważnych elementów 
uas7,ego mzwoju. 
Charakteryzując stan opieki le 

karskiej przed wojną, min. Szta­
chelski µn:ypomina, że w t)rffi 
okrelrie Polska stała na jednym 
z ootałnich miejsc w Europie 
pod względem liczby IekaifZY. 
Mało było również ·wylkwalifiko 

Hala 

prow ruu amiparu1 zruwno-
wa11ego personelu pomocnie7e­
go, jak pielęgnia.rek i fek.zeróiw. 
Szpitale, ambulatoria i inne pla 
cówki lecznicze były sl:aibo wy­
posażone, a liczba ich była bar­
dzo szczupła. Należy do tego do 
dać, że okupacja p~bawiła naiS 
około połowy lekarzy. Toież do 
piero w ub. ro.ku osiągnęliśmy 
przedwojenny wskaźnik lic.z.by 
leka·rzy w stoounku do ludno-

W walce o zdrowie 
mas pracujących 

Inauguracja III Tygodnia 
Zdrowia w Łodzi 

omłotowej. Prezydia Rad Naa-o­
clowych przy współudziale i po­
mocy ZSCh, ozgauizacji sipołecz 
llych i partii politycznych prze­
prowadzą w czasie od 17-25 
czerwca zebrania gromadz.kie w 
celu omówienia organizacji i spo 
sobów należytego i szybkiego 
przeprowadzenia zbiorów, pod­
orywek, siewu poplonów, omło­
tów i przygotowainia ziarna do 

ści. Pod hasłem „ W szeregach 
W dalszym ciągu przemówie- PCK masy pracujące walczą o 

nia min. Szta.che1ski omówił do- swe własne zdrowie" odbyła 
tychczasowy rozwoJ, oibecny się wczoraj w świetlicy ZPB 
wm i pers~ektywy na przy- im. Marchlewskiego moczysta 
szłość słuiZby zdrowia. „Odby- inauguracja III Tygodnia Zdro 
wa się wytężona praca, aby dać wia w Łodzi. W uroczystości 
krajowi dostateczną liczbę kadr wzięli udział przedstawiciele 
fachowych, a przede wszystkim/Partii, Zw. Zaw., PCK, Wydz. 
lekany. Zamiast 5 wydziałów Zdrowia MRN, liczni lekarze 
lekars'k..io.'1, istniejących pmed i pielęgniarki oraz czoło\s;y 
wojną, obecnie pracuje 10. Zwię łódzki aktyw PCK 
kszyliśmy liczbę studentów me- Głos zabrał kierownik Wydz. 

Zdrowia MRN - Cholewius. siewów jesiennych. Prezydia 
Porównał on sytuację na od-j Rad Narodowyd1 opracują i u­
cinku zdrowia., w Łodzi przed zgodnią plany pomocy sąsiedz­
wojną a obecnl'e. 'kiej 0iraz plany działania dla 

Referat na temat rozwoju spra:wnego wykonania prac w 
krwiodawstwa w Związku Ra- okresie żniwnym. Otoczą one o­
dzieckim i u nas, wygłosił wy- pieką rozwijające się wśród 
bitny znawca tej dziedziny - chłopów współzaiwocl.nictwo w 
dr Statkiewicz z Łódzkiej Sta- terminowym przeprowad'1Jeniu 
c.ti Przetaczania Krwi. Dr Stat żniw i omfo.tóv.•. 
kiewicz l ł przez kilka miesie Pomoc3· fachowej w okresie 
cy w ZSRR, gdzie zapoznał się żniwno-omłotowym udzieli pra­
z doświadczeniami ł ogromnym cującym chłopom apar:it pnń­
rozwojem radzieckiego krwio- stwowej służby rolnej i PO.l\1-y. 
dawstwa. Uchwała Prezydium Rady Mi­

- W Związku Radzieckim nistrów nakłada na Prezydia 

W chwili obecnej w peł­
ni trwa najgorętszy okres 
sezonu budowlanego. W 543 
punktach rozrzuconych p0 
całym kraju, powstają no­
we domy, bloki i osiedla. 
Trwa budowa dwóch no­
wych wielkich miast w No 
wej Hucie i Tychach. W 21 
miastach przebudowywane 
są śródmieścia. W 10 mia­
stach. a m. in. w Łodzi, 
Krakowie i Gdańsku prze­
budowuje się zaniedbane 
przez kapitalistów dzielni­
ce robotnicze. Powstaje 56 
nowych osiedli w istnieją­
cych już miastach, 

Ogólnie w bież. roku po­
wstanie według planu 62 
tysiące nowych izb o łącz­
nej kubaturze 16 miln. m 
sześc. Gdyby z tych domów 
wybudować uHcę zabudo­
waną zwarcie po bu stro· 
nach gmachami o czterech 
kondygnacjach, ulica taka 
ciągnęłaby się z \VarszawY 
do Łowicza. Należy tu pod 
kreślić, że w ub. roku za­
miast planowanych 53.000 
izb wybm1owano 81.400 izb. 

Obcenfe polskie praw" 
budowlane zabrania w ogó 
le budować budynki, posia 
dające suteryny mfeszka.1-
te. W nowopowstających 
miasta.eh, osiedlach i clziel­
nicach nie będzie ani jedne 
go ciemnego podwórka, a­
ni jednego poddasza, ani 
jednej wilgotnej suteryny. maszyn długości pół kilo111etra 

tiidanigt:znu rozmath 
budowli sialinowslłit:h 

- powiedział dr Statkiewicz Rad Na,rodowych obowiązek 
- wychodzi się z założenia, przeprowadzenia kontroli spół- •--------------...;~...: 
że krew nie jest wydatkiem a 
oszczędnością, bowiem ratt~je w• J k • • 
życie dziesiątkom tysięcy ludzi. Ie I w I e c w s I o 11· cy 
Także w Polsce Powinniśmy 

rozbudować sieć krwiodawców • • b h 
1 

k• . K • 
dla po~rzeb sz~itali i ?śr9d~ów na czesc o a ers llJ· ore1 
zdrowia. Dame krwi me Jest 
szkodliwe dla zdrowia, a ba~·- ~ARSZAWA. - .,Bra?a Ko-J cym nieugięcie 0 swą wolność, sąsiedztwie wzniesiony zostanie dzo częst:o wpływa c;Iod'.1tmo I reauezycy, wasza wallca Jest na- niezawisłość i pokój prreciwko 

gmach przyszłej elektrowni wod- na ~!'garuzm. z_głoszeme się _na S74 wal.ką, ~sze ZWl'.cięstwa są barbarzyńskim najeźdźcom ante­
że główne obiekty hydroenerge- nej. Długość hali maszyn elektrnw k:w1od~~cę Jest wypelme- n~szyim zwyc1ęstwarn1", ,,Pozdra l'Ykańskim. 

M' N raju Rad 
MOSKWA, 9.6. - Kierownik bu­

dowy stalingradzkiego węzła lly­
droenergetycznego - Fiodor Ło· 

gln \V wywiadzie udzielony1n pra­
sie omówił obecny stan robót i na 
k1·eślil plan prac przy budowie 
tego węzła na naib!iższą przy. 
sztoać. 

Nie bacząc na to - podkreśla 
r:..ogin - iż na rb. przewidziano Je· 
dynie przepro\vadzenie prac przy­
.;otowawczych, ol.>ecnle rozpoczę­
to już niektóre Podstawowe pra­
ce budowlane. Na poóst.awie mate 
riałów będących wynikiem ldlku· 
letnich badań geologicznych w 
okolicach Stalingradu ustalono, 

Ponad 5 milionów 
podpisów w CSR 
pod Apelem 
Pokoju 

tyczne - śluzy, zapora betonowa Ili wyniesie ponad pół kilometra. mem sw1adomego, obywatel- w1amy bohaterski naród koreań 
i gmach elektrowni wzniesione Aby wykonać wseystkie prace skiego obowiązku - daniem ski, walczący o wolność" _ Na :zgromadzeniu byli obecni 
wstaną na lewym brzegu Wołgi. budowlane truoba będzie prze- ~rwi tym, którzy jej potrzebu- brzmiały hasła widniejące na przedstawiciele ambasad: ludo­
Caly teren, na którym zbudowa- wieźć na teren łmdowy około Ją. trybunach, okalają!:ych korty wo-demokratycznej Republiki 
ne będą zapory, śluz~· i 'elektrow- 45 milionów tim różnych ładun- . Na ~akoń7z~ni~ części o:l'i- CWKS, na któryclt w 'dniu 9 btn. Korei i Chińskiej Republiki Lu­
nia wodna, otoczony zostanie grob lców. Do wyprodukowania takiej c~alneJ._ w muem~ młodszych odbył się wielki wlce, zwołany dowej. 
lainl i watami ochronnymi zabez- ilości energii, jakiej dostarczy sta. pielęgm::irek - 'Wiesława Dy- prze7. Polski Komitet Obrońców \Vśród ogr0..,..,..,.

0 
entuzjazmu 

pieczającymi pned powodziami. o lingradzka elel;trownia wodna, nus złozyła przyrzeczenie, że Pokoju. Na wiecu tY111, na któ- zebrani 'tlrysto;;~-;'li do bohater­
rozmiarach tych grobli świadczy trzeba by spalić w ciągu rnku w wszystkie młodsze pielęgniar- rym złożyła sprawozdauic dele- skiego wodza narodu koreańsme 
fakt, iż wykop pod fundament el.ektrowniach cieplnych 10 milio- ki będą starały się przez do- gacja polska po swym powro-
przyszłego gmachu elektrowni wod nuw ton węgla.. „ brą naukę oraz wydajną pra- cie z Korei_ blis.ko.10.000 mie- !fe~m ~r-Se~t .z ~j~rdecz 
ncj otoczony g1·oblą posiadać: bę- Łogln zapewruł, iz zaszczytne za cę po ukończeniu kursu przy- szkańców Warsza\ 'f to 1 ~ J>O. • wie~ dla 
dzie powierzchnię 10 km kwadra- dania postawione przed budowni- czynić się do podniesienia sta wało SW brater ~ ml~ndi es •: ~aro U 0reans.k1ego ~ ~ wY1'8.• 
towych. 

Na lewym brzegu Wołgi posuwa 
.ią się· szybko napr7ód prace przy 
budowie miasta dla robotnil.:ów 
,.Stalingradhydrostroju". Miasto 
obl.iczo11e jest na 67-70 tys. mjesz 
kańców, Budownictwo zostało nie 

, mal całkowicie zmechanizowane. I Co dwa tygodnie oddaje si<: do 
użyt.ku wielki blok mieszkalny. 

W pr-1,yszlym toku tempo bu­
duwnictwa stalingradzkiego węzła 

czyml staling„adzkiego węzła ny-1 d t ą s ą SO I arnosc zami pełnej sobdarno5CJ z jego • nu z rowo nego mas pra- z narodem koreańskim walcza bohatersk"' Jk droenergetycznego przez rząd ra- cująych Polski Ludowej. ' -- „ wa ą. 
dzieckl, wykonane z~staną w sc1-1 Następnie odbyła się bogata 
śle określonym ternunie. część artystyczna. (jg) 

przejęto Dlaczego nie 
przedsiębiorstw naftowych -

pyta deputowany Arad 
hydroe•1crgetycznego znacznie :MOSKWA, 9.6. Agencja 

. P~AGA, 9. 6. - Centralny I wzrośnie. w. związku z_ tym ogl'om TASS donosi z Te~e;anu, ~e 
konntet akcji frontu narodo- i nego znaczenia. nabiera ~prawa I deputowany do Medzhsu Azad 
w~go oraz cŻcd10~lowacki Ko- I lrndr . .Tu~ obecme n.a .te1·eme bu- I zgłosił interpelację, w której 
mttet Obrol'lców Poko iu og1osi : dowy czynne są. specialnc kursy. doma.ga się od premiera. Mos­
ł~ w.s~ólny komunikat, za~via- i dla mechanizat?row. o~s~ugi Jrnpa I sadika odpowiedzi na dwa na­
d_amiaiący, ii: w odbywającyrn I czek. buldożerow, dzw1gów itp. stępujące pytania: 

nie przekazano sądowi, lecz 
obaj oni nadal zajmują wyso­
kie stanowiska. 

Jak donosi prasa teherań­
ska, 11 czerwca przybędą. do 
Teheranu z Londynu w celu 
przeprowadzenia rozmów z 
rządem iraiiskim trzej człon-1 
kowie zarządu byłego anglo­
irańskiego towarzystwa nafto I 
wego oraz przedstawiciel rzą­
du angielskiego w zarządzie 
anglo-irańskiego towarzystwa 
naftowego. 

SI~ ?be:cnie na obsza~·ze całego I Ogólem na kursy te uczęszcza o- l)_ Dl~czego doty~hczas nie 
Ina.i~ nar?dowym plebiscycie lrnło 2soo osób. . pod.1ęto zadnych pra1i:tycznych 
poko.iu wz1ę!o udział do dnia t.ogin przytoczył sze1eg _cieka- kroków w celu przejęcia 
7 ~zerwca b.r. 5.270.194 obywa wych danych c11ara.kteryzuJ.ących J przedsiębiorstw naftowych an­
teh, :WYPOW1adając się za za- niebywały rozmach bud~wn1~twa. glo - irańskiego towarzystwa 
warci em ?al~tu PC•koju przez z podstawowych obiektow Jedna I naftowego. 
rządy p1ęcm wielkich mo- tylko zapora posiadać bc:dzie dłu- 2) Dlaczego sprawy Saeda 
car~~'~' .i pr.zeciwko remilitary- j ~ość ponad 5 km i wy~ol,nś~ 45 m, i Golszajana, którzy zawarli 
zacn Niemiec zachodnich. Na powierzchni tej olbr.zynueJ za- , ,,dodatkowe Porozumienie" z 

Plebiscyt pokoju w Czecho- I pory biec będzie dwutorowa linia anglo- irańskim towarzystwem 
~łowacji rozpoczął się 26 ma- I lrnleJown. zapora łączyć się będzie I naftowym i z tego powodu zo 
la l będzil". trwał do 16 czerw " że'azc"e'onowym przęsłem fita· s.t~li ~apiętnovv_ani w Medż.. 
ca whlczme. rowym, w którego begpośrednlm hsie Jako zdraJcy, nie tylko 

Prasa teherańska, w ~:zcze­
gólności dziennik „Atesz", o­
stro protestuje przeciwko roz-
mowom 7. przedstawicielami W wielu częściach kraJn roipoczęto Jnł slanotrosy. 
byłego anglo _ irańskiego to- Na zdjęciu: robot.nil< PGU w Zag(irzycacłl pow Brzesko An· 

, .i.zeJ K~dzlelak i ~ero żona w cusle przerwy' obiadowej. ' 
warzystwa naftowego.. CAF fot. 1'1tn16s1d. 



Przed 25 rocznicQ śmierci Feliksa· Dzierżyńskiego Przemówienie 
min. Sztachelsltiego 

(Dokończenie z• strony pierwszej) sowymi, gdyż państwo ludCY\V4ł dqna droqa 
nie szczeclzi funduszów na spra 

Min. Sztachelski stwierdził, że wy zdro';.via. Już w najbliższych 
wentnie na leninowską drogę na być wzorem i przykładem. temrpo rozwoju placówek zdro- lafach wyraźnie odczujemy re­
rewolucyjną. 25 ROCZNH)A SMIERCI wia nie ma odpowiednika w ·zultaty tej o;;rcmm:j i pelncj N iedług,., już ludzie pra-1najpełniej i naJJasmeJ w 

cy całej Polski uczczą SDKPiL widział i rozumiał 
pamięć największego pal wagę walki o niepodległość i 

skiego rewolucjonisty, wiel- znac7.enie tej walki dla mas 
kiego syna narodu i sławnego .pracujących narodu. 
przywó:l<;y Października, współ Jeszcze w r. 1925 wracał 
bojownika Lenina i Stalina - Dzierżyński do· tego zagadnie­
Feliksa Dzierżyńskiego. nia i z wiru zajęć i najpoważ 

Jak z jedne.i bryły wykuty DZIERŻYŃSKIEGO, KTORĄ przeszłości. „Coroczny wz!·ost napięcia pracy. prnwadwnej w 
monolit - nie znał Dzierżyń- PRACUJĄCY NARÓD POI ... - 1ic21by łóże•k szpitailnych p1·zc- dzic'.tzinic sl11żhy zdrnwia''. 

W pięknym wydaniu d7tieł niejszych spraw radzieckiego 
wybranych DzierżyJ'1skiego, w państwa, w liście do robotni­
osobno wydanym „Pamiętni- ków polskich huty Dolbysz po 
ku Więźnia" pisanym w war- uczał o ogromnym znaczeniu 
szawskiej Cytadeli. w 200-plan sprawy niepodległości narodu 
szowym albumie ilustracji, we oni.z wskazywał na szkody mo 
wspomn.ieniach jego siostry i I gące powstać z niedoceniania 
brata zy,Jących w Polsce, w przez rewolucyjny ruch robot­
szeregu broszur, książek, U- niczy zagadnienia walki o wy­
h\'Orów artystycznych, w fil- zwalenie narodowe. 
mie o Dzierżyńskim i na boga 
tej wystawie poświęconej jego 
życiu i działalności - ujrzy 
społeczeństwo polskie praw­
dziwą sylwetkę tego patrioty 
i internacjonalisty. 

Miał Dzierżyf1ski przy tym 
całkowitą świadomość, że dla 
utrwalenia niepodległości Pol 
ski konieczny jest jej sojusz z 
ZSRR. So~usz, który burżuaz­
ja odrzucała, narażając pań­
stwo i lud na nieobliczalne klę 
ski. W tymże liście do robot­
ników Dolbysza Feliks Dzier­

ski wahań idąc po drodze re- SKI UCZCI 'V DNIU 20 LIP- kracza ok. 7-krotnie tempo wz:·o Kończąc przemówienie min. 
wolucji, stał się dzięki temu CA 1951 ROKU BOGAC- stu w okl·esie przedwojennym. Sztachclski powiedział: „Udział 
umiłowanym przywódcą mas TWEM UROCZYSTOSCI, BO- Mimo to odczuwa się ciągle społeczeństwa w walce o zdro­
robotniczych i bezlitosnym li- GACTWEM MATERIAŁÓW braik: łóżek, chociaż zmniejszyła wie - to jedna z głównych cech 
kwidatorem burżuazyjnych i UDOSTĘPNIONYCH SPOŁE- się w stosunku do cza-sów przed socjalistyC'znej slu7hy zdrowia. 
magnackich wrogów ludu. Do CZEŃSTWU - UPRZYTOM- wojennych liczba zachorowań. Pols:ki Czerwony Krzyż jest tą 
dziś dnia reakcja całego świa- NI KAŻDEMU Z NAS, .TAK Jest to rezultatem tego, że sze- podstawową, masową organiza­
ta i polska, sprzedajna burżu- WIELE Z TEGO, O CZYM roko otworzyliśmy drzwi na- cją, kt6ra ma za zadanie zespa­
azja z nienawiścią· mówi o MARZYŁ, O CO WALCZYŁ, szych zakładów dla ludzi pracy. lanie służby zdrowia i kierowa­
Dzierżyńskim. Wie ona bo- KU CZEMU ZDĄŻAŁ TEN O.prócz 12 miln. uiprawnionych nie jego pracą, u~wiadamianie 
wiem dobrze, że czy to w wal- WIELKI SYN NASZEGO do korzystania z pomocy leka.r- społecze1istwa o wielkim zm1cze 
ce o wolność Polski, czy na KRAJU, REALIZUJEMY DZI skiej w ramach ubezpiecze1'i. spo niu walki o zdrowie. Walka o 
stanowisku przewodniczącego SJAJ, BUDUJĄC DZIĘKI łeo~nych - zostały wprowadzo zdrowie stanowi j2den z elemen 
W. Cz. K„ czy na stanowisku ZWYCIĘST~OM RADZIEC- ne bardzo poważme ulgi dfa ma tów pracy i wa·lki, jaką prowa­
komisarza do spraw komuni- KI~, POKO.T, NIEPODLEG-1 łcrolnych i średniorolnych chło dzi cały naród, pod. przewodni­
kacji, a potem WSN. Ch. - ŁOść, SOCJALIZM W POL- pów. c1:'.vem klasy robotn:czzj - wal 
Dzierżyński zawsze reprezen- SCE. Ro:awój słuiJby zdrowia nie ki o pokój i Plan 6-lcini". 
tował głęboko ludzką zasadę, K. Dębnicki jest ograniczony środkami finarn 
że walka z wrogami ludu jest 

Ten wielki internacjonalista 
i patriota, kontynuator rewolu 
cyjnej myśli niepodległościo­
wej, kontynuator tradycji 
tych, którzy łączyli zawsze 
sprawę wolności narodu pol­
skiego ze sprawą tradycji Ja­
rosława Dąbrowskiego i Wró­
blewskiego- rozumiał dobrze, 
że swoboda narodu zależna 
jest od rewolucji, która zmie 
cie carskie samodzierżawie. 

żyński pisał: 

„Jnż to samo (Konstytu­
<'ja ZSRR - dop. red.) po­
winno przekonać polski lud 
pracu.iący, że jeżeli sprawie 
wolności i niepodległości Pol 
ski może grozić niebezpie­
czeństwo, to nie ze sh'ony 
państwa robotniczo _ chłop­

jednocześnie najbardziej hu­
manitarną działalnością w od 
niesieniu do milionowych mas 
pracującej ludności. 
Wierność te.i zasadzie pozwo 

lila Dzierżyńskiemu - wiel­
kiemu przyjacielowi ludzi, tkli 
wemu obrońcy dzieci, marzy­
cielskiemu obserwatorowi pię 
kna przyrody-konsekwentnie 
i bezkompromisowo tępić wro 
gów rewolucji, eksploatatorów 
ludzkiej nędzy i trudu. Po­
zwoliła mu osiągnąć misti:zow 
ską czujnosc rewolucyjną, 
czujność, która dla nas powin 

Wizyty „namiestnik'ów" USA w Europie 
ąajdobltniej zdradzają 

pra\tdziwy charakter paktu atlantyckfego 
Z obrad paryskich Delegat radziecki podkreślił, te 

podobne cele miały wizyty genera 
łów Collinsa I Vandenbcrga. 

Dzierżyński nie tylko słowa­
mi, ale przede wszyst!dm czy 
nem udowodnił wierność tym 
naczelnym zadaniom swego ży 
cia. On to najsilniej i najbar­
dziej konsekwentnie reprezen 
tował w SDKPiL stanowisko 
pełnego związku z walką ro­
syjskiej klasy .robotniczej i jej 
awangardą - bolszewikami, 
wchodząc w r. 1906 w skład 
Centralnego Komitetu SDPRR 
i działając odtąd nieugięcie u 
boku Lenina i Stalina. On też 

sli:iego ... " 
Ale ten gorący patriota i in­

ternacjonalista, uosobienie bra 
terstwa rewolucjonistów pol­
skich i rosyjskich - był też 

MOSKWA, 9. 6. - Jak donosi koTespondent agencji TASS, dnia 
8 bm. odbyło się w Paryżu po 3· d11iowej przerwie, 66 z kolei po­
siedzenie zastępców ministrów spraw zagranicznych czterech mo 
carstw. Przewodniczył przedstawi ciel Wielkiej Brytanii - Davies. 

''Vychodzimy z za!ożenia, że po­
rządek dzienny powinien obejmo 
\Vać rzeczywH;cie Wt?żne i pa.łące 

zagadnienia ,a jednym z takich za 
gadnień jest sprawa paktu at.Ian· 
tyckiego i ameryka1iskich baz wo 
jcnnych. Faltty ws!<azują, że rzą· 

dy trzech mocarstw nic chcą poro 
zumicnia co do porządku dzienne 
p:o, orlrzuca,iąc prop<1zycję rad.zlec 
ką, aby "prawa ta zostaia wlączo 
na do porzącll,n dziennc;;o przy­
najmniej jako punkt nieuzgorlnio 
ny. U:onferencja zostr,,..ców znaj­
duje sir: nadal w lmpasio. Odpo­
wiedzialność za ten stan rzeczy 
spada nie na rząd raazivckl, lecz 
na rządy trzech mocarstw, oponu 
jące przeciwko propozycji radziec 
kiej w spra.wie paktu atlantyckie 
go I amerylrn1iskich baz wojen· 
ny eh. 

Na linii 
Gdynia - Indie­
Pakistan 

Ben Gurion podjął 
zobowiazania" 

najwyższe.i klasy organizato- • 
rem partyjnym, niezwykle waz ne 

... czujnym na głos mas robotni- ~' · -I 

czych, po mistrzowsku w głos IJ§ Jll • • 1 ten się wsłuchującym i wycią- ~ \\7llll'1AriftJA lzrA„ 
gającym z niego właściwe na- „ ąii ~ U„ 
uki. To właśnie pozwoliło mu 
uniknąć wielu błędów i traf- do bloku agresywnego 
nie stawiać palące zadania 
przed polskim ruchem robotni TEL A VIV, 9.6. W dniu 'I 
czym, czy to w postaci two- bm. powrócił ze Stanów Zjed­
rzenia robotniczych grup bo- noczonych do Tel Avivu prc­
jowych mających brać udział mier Ben Gurion. 

prawa demokratyczne. Pro­
gram przewiduje walkę prze­
ciwko udziałowi Izraela w blo 
kach agresywnych. 

w narastającym zbrojnym po- Komentując wyniki podró-
wstaniu, czy to w formie wy- ży Ben Guriona do Stanó·;1 . • 
sunięcia hasła współpracy ro- z· d h d · ·k K I faszysł 9111rsk~e 
botniczo - chłopskiei· - jako ie n?.czonyc '. z:~nni · " 0

. !, lll: 
Haam wskazu1e, iz rząd lzn. b . . k" d .. 

kursować będzie cn1.ięesokd1.zeoJ_wrnee\~OolucwJ'1'~r~~~~e z~~= c~a podjął ."W<l;'Żl;e zob?wiąZ'l OJOVI I napa a1ą 
„ n1a w dz1edzm1e pop1crann. . m Is ,,Ba toru" wiając zadania prześcigał polityki amerykańskiej na a polic1·a 

~ Dzierżyński wielu swych to- Bliskim Wschodzie'', ( I 
WARSZAWA, 9. 6. - .Jak warzyszyi wchodził konsek- ~: . 1ranCUS(Q 

się dowiadujemy, flagowy sta TEL AVIV, 9, 6. - Dziennik • • 
tek polskiej marynarki han- K i H " l>l'k t a cl czynnie Im 
dloweJ' m/s ,,Batory" wvcofany Domki· " o aam .opu l ~wa. lt „ , KC KomumstyczneJ Partu 
z powodu szykan władz amery I I d tki h t'' nomaga 
kańskich z trasy Gdynia _ zrae a o wszys c par u ro W" 

Sta n d 2 r tn we botniczych, wzywający do u two 
New York, na której kurso- U I:.' rzenia z.jednoczonego frontu PARYŻ, 9 6. - Dzienniki de 
wał przez wiele lat, zostaje o- tomatU robotniczego w wyznaczonych mokratyczne donoszą, że pali.-
hecnie skierowany na nową li z au na lipiec wyborach parl11.me11- cja francuska bierze czynny 
nię: Gdynia - porty indyj- MOSKWA, 9. 6. _ Inżynier~ 

1 
t:unych. Komunisty~zna Par- udział w kampanii przedwybor 

skie i pakistańskie. wie radzieccy _ Morozow i t1a Izraela propon11.1e wszyst- czej, popierając w całej pełni 
Trasa m/s „Batory" będzie Paustowski opracowali pro- .kim partiom robotniczym w prowokacyjne wystąpienia fa­

obecnie przebiegać przez nastę jekt zautomatyzowanej całko- kraju, aby wystąpiły w wybo- szystowskich bojówkarzy spod 
pujące porty: Gdynia - Shout w1c1e fabryki drewnianych rach parlamentarnych w zwar znaku De Gaulle'a. Bojówka­
hampton - Gibraltc:r - Mal- domków standartowych. W fa tym froncie na podstawie p1·0- rze De Gaulle'a nie ogranicza­
ta _Port Said - Aden - Ka bryce tej wszystkie operacje gramu - minimum w inter;)- ją się do niszczenia afiszów 
rachi - Bombaj i z powrotem. wykonują maszyny. Paszcze- sie całego społeczeństwa. wyborczych partii komunisty-

Obecnie statek przygotowuje gólne części domu montowane Program ten przewiduje wal cznej, lecz coraz częściej napa-
się technicznie do zadania, któ ·są na taśmie ruchomej. kę o prawdziwą niezależno~ć dają na robotników, którzy 
re mu zosfa.ło powierzone. I Jeden zautomatyzowany a- Izraela, przeciwko udzielaniu rozlepia.ią te afisze. Policjanci 

statek prz2 prowadza rów- gregat obsługiwany przez 10 wszelkich baz na terytorium I przyglądają się obojętnie tym 
nież pewne unowocześnienia, osób produkuje dziennie 4 Izraela mocarstwom obcym, prowokacjom, a nawet często 
które mu pozwolą na służbę w dwuizbowe domki standarto- walkę o pokilj, o lepsze warun aresztują napadniętych przez 
tropikalnym klimacie. I we. ki życia mas pracujących, o bojówkarzy robotników. 

Delegat brytyjsld Davies, który 
przemawiał jako pierwszy, oświad 
czył, że rząd brytyjski obstaje 
przy odmownym stanowisltu wo­
bec propozycji- włączenia do po­
rządku dziennego sprawy palctn 
atlantyckiego I ' ameryl<ańsl<ich 

baz wojennych. Nie może być na 
wet mowy - powiedział Davies 
- o tym, byśmy mieli rozpatry­
wać tę sprawę. 

Podobne deklaracje złożyli w 
imieniu .swych rządów Jessup 
(USA) i Parodi (Francja), 

Odpowiadając przedstawicielom 
trzech mocarstw zachodnich, 
inzedstawlciel ZSRR - Gromyko 
przypomniał negatywne od po­
czątku stanowisko przeclsta.wicleli 
trzech mocarstw wobec omawia­
nej prop{lzycji ZSRR. 

Stanowisko to było p~zyczyną 

trudności , z jaką spotkała ~lę 

konferencja zastępców w ostatnim 
etapie. 

Niektóre nowe fakty, potwierdza 

Na tym posiedzenie zamkniętoa 

Następne posiedzenie wyznaczono 
na 11 czerwca br. 

, 

Plenum~ WKOP 
"'' Łodzi. 

ją całkowitą słuszność i alttual- W gmachu ORZZ odbyło się 
ncść wspomnianej, propozycji ra· v:czoraj pleuarne posiedz<>nie 
clz!eckie,i. w tych dniach - mó- Wojewódzkiego Komitetu o­
wi! Grcmyl<o - liawlł we Francji brańców Pokoju. Na Plenum 
i następnie udał się do Anglii ge przybył wiccnrzewodniczącv 
nera! Bradley. Wszyscy wiedzą, Falskiego Komitetu Obroi1ców 
że generał Bradley wzywał do dal Pokoju poseł Cwik. 
szcgo \Vyścigu zbrojeń. Wzywał 

Francję do wytwaM:ania jak naj- Obrad~' zagaił czl )::1.Ek 

większej ilości broni różnego ro- V/KOP W·~sink, po C7..f.1l refe­
clzajn. Wzywał on też do wlącze- r;;t spr8.\V07dawrzy ;· pr;:.:cie­
nia w skład agresywnego bloku gu akcji plebiscytowej na 
atlantycl<iego innych jeszcze terenie woj. łó(fa]~icgo wygłosił 
pa1istw, np. 'l'urcji, Grecji i nawet ob. Biernacki. Po referacie wv 
Hinpanii. Takie to oświaclczcnla wiązała się dyskusja, w któ;;~j 
zlozyl przedstawiciel Stanów Zje!zabierali glos pełnomocnicy .<'Ila 
dnoczon:vc.t - Juaju, i<tóry Jest/ spraw plebh:cy.towych oraz 
dyrygentem orkie~try at.tantyc- miejskich Komitetów Obroń-
lcicj, ców Pokoju. (o) 

.......................................................................................................................................................................................................................................................................... ~ ................. ~ ........................................... ~ . ....,.,.. ........ ,,,.. ................... ~~ ......................... ... , 
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Tł1,1m t węgierskiego' R POHGES I M. SOKOLINSl~A W•mM•n•••••••••• ••••••••••••••••••••••• 
- Ja już mam dosyć tego żyda i świata. Wiem, ty chciał­

bys żebym poszedł z powrotem do banku tak? Prawda? że­
bym się zgarbił ślęcząc nad cyframi - aż zupełnie zidio­
cieję. Dziękuję ci, ja tego nie chcę. W każde.i chwili mogłem 
zginąć, a tu w tym czasie inni zbijali ciężki majątek i pę­
lrnli ze śmiechu„. Kobiety zaś zachowywały się jak świnie, 
zupełnie jak świrfe. Kladly się z każdym, kto się nawinął. 
Za parę groszy, :?a kawałek chleba - ale i one też miały 
rację. Każdy ma rację, gdv broni swojego życia. Teraz chcę 
zyć wygodnie. A wy, jeśli chcecie, idźcie sc:mi ku swel'.1u 
11topi:jnemu wariactwu. Dziecko zaś - tu głos jego r.abrzmiał 
j'lk trzaśnięcie bicza - nie było moje. Haha! Miałbym uwie 
rzyc w to, że akurat poc7.ęte było w ciągu tych trzech dn_i, 
kiedy bylem w domu? Z poc?,ątku miałem jeszcze wąt~h-:­
wość, <>.le potem upewniłem się co do tej sprawy. Dziś JUZ 
pluję na to„. Przynioo.łem nawet trumnę, żeby prędzej sprzą 
tni.ęto je 7. moich oc7.u. 

L:ici patrzvł na ni"'go ~mutnym. zawiedzionym wzrokiem, 
i;=kbv każ<ie wypowi,-dzi<1nc przed chwilą słowo zionęło 
~tchłan'ą oknitnego samob;czowania. Piotr jak szaleni.ee 
nr.wtarzał uoorczywie te same W~'razy. Nawet nie spojrzał 
'18 L"'cin~0. ~·lfrC'·1 ·7 gęslni"ł. 

Do pokoju ckho weszła Ilus z twarzą iastygłą :i: bólu. 
'";it:r j('.i rr>l~n'onn hyły 7óll:;-i "1:l" oCW,e~ QCJ}!apana blo·. 
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tern. Splątane włosy opad.iły w nieładzie na ·twarz, a ręce 
były sine, jakby trupie. 

- Pójdziesz ze mną! 
Głos Laciego brzmiał ci~ho, lecz bardzo stanowczo. Wziął 

Ilus za rzekę i wyszli. Laci mówił przez całą drogę. Opo­
wiadał o swoich planach, a gdy wreszcie ujrzeli oświetlone 
okna małego domku - zapytał delikatnie: 

- A twoja praca, czy zapomniałaś o niej? Musisz. pisać. 
Prawda nie była nigdy bardziej potrzebna nit' teraz. Bę­
dziesz pisała? Czy tak? 

- Pójdziesz ze mną, poznasz życic chłopów, pomożesz 
rozd<,wać im ziemię - wzmocnisz s1ę i znajdziesz cel i za­
dowohmie. 

llus załkała. Jakby cię7.ka dłoń, która dotąd przygniatała 
jej serce, teraz rozluźniła swój ucisk. Ręka Laciego opasała 
jej kibić, dobrze było oprzeć się o to silne ramię. Łzy, które 
od rana paliły jej powieki, teraz polały się strumieniem. 
weszli do pokoju. 

\V ciepłej kuchni przy stole siedzialo dwoje staruszków. 
rozmawiali. Gdy w otwartych drzwiach ujrzeli swe dzieci -
od razu zrozumieli wszystko. Blade: twarz Ilus, powoli toczą 
ce się łzy były dostatecznie v..-ymowne. 1 

Matka objęła swoją córkę jak kogoś bardzo chorego, 
przytuliła ,iej .twarz i szepnęła: · 

- Zostaniesz z nami... Teraz zaczyna się nowe życie. 
Wiesz o tym, przecież zawsze to mówiłaś. Pomyśl tylko, ile 
nnuczyliśmy się od Laciego, nim go po raz drugi zabrali„. 

Eta zbliżyła się i nieśmiało przytuliła się do brata. 
- Prawda, że jak podrosnę, to też pójdę z tobą na w1es. 

do fabryk„. i wszędzie? Lecz do iego czasu muszę się jesz­
cze dużo nauczyć. Prawda, Laci? 

Wysolrn szybowały ptaki. Leciały ostrym klinem, a jasne 
brzuszki połyskiwały w promieniach słol'lca. 

Ludzie stłoczeni przy oknie wagonu pokazywali: - Patrz­
cie, jaskółki! .T11k wcześnie przyleciały tego roku - T jak­
by to był jakis dÓbry znak - wszyscy starali sie dotrzeć 
Ol,<!la,,, 

Przedział by przenełniony. Na ławkach siedzieli ściśnięci 
ludzie, a nawet z siatek bagażowych zwis'l.ly nogi. Gdy lo• 
komotywa '!>zarpnęła pociąg - parli.i _jedni na drugich. 

Nikt się nic kłócił. 'Teraz każdy cieszył się, gdy miał po­
wód do śmiechu. 

- Ten znalazł sobie dopi-cn, ,,..·ygodne m1eJ$Ce - kpiła „ 
jakaś tęga kobieta wskazu.1ąr:- na wtulonego w kcicie wago­
nu mężczyznę, który niemal dusił się w obfito~ci babskich 
spódniczek. Gdy pociąg nagl" ruszył, wszystl{jc spódnir:zki 
pulchnej mężatki muskały go, a cr.ęsto 1nwct zakrywały 
głowę. Miejsca jedmi.kże niP opuścił. Kobieta przecież by­
la silnicjr.za od niego i lepiej trzymała się na nogach. 

- No tak, nawet podczas wojny okazało s'ę, że jesteś­
my lepszymi żolnierzami niż wy -- powicdzinh1 kcbieta chi­
chocąc. 

Jakiś potęzny chłop o sumiastych wąsach odparował z 
rrzekąse1i1: 

- Trudno zwojawać wasze języki. Kręcą sie przecież jak 
diabelski młyn. Pewnie dlatego jest tu taki wielki przeciąg. 
Omal nie zrzuci mi kapelusza z głowy. 

Na twarzy Ilus ukazał się hlady. nie[miały uśmiech. Oni 
także tłoczyli się przy oknie wagonu. Ja~n'.1 czupryna La­
dego powiewała na wietrze i jak radosna (12g'l pozdrawiała 
przelatujące jaskółki.. 

Laci uśmiechając się szepnął do Ilus; 
- My nie będ7.icmy opłakiv.'ali n2szycl zmadych. lecz 

uczcimy ich pamięć pracą i ndlndową. 
Pociąg wlókł się. Każdy kot'l prześcignąłby go. Ludzie 

przylepieni do <fachów. wiszący na dopni<1ch i bufor;;ch we­
:;:oło pozdrawiali pracuiących chłopów, a oni o•~powiadali im 
radosnym gestem ręki. Na rozległych p:-1~c-h rr>':t;,j"l śnieg. 
Brunatne o ciepłych barw"!?h pola hyły jeszC'z0 gołe. Nie wy 
ciągną z nich :;:oków ich dawni wł<1~ciciel0 - pano· iii". No­
wi gospodarze głęboko zaorzą je plu(!icm żeb;r ":11lchne 
grudki były przytulną kolebką, w której rozwiną się złot•' 
ziarna pszenicy, 

KONIEC. 

I 
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JAK W. ŁAGIEWNIKACH 
' 

odnószq zwyCięstwa Sanatol'ium w Łagiewnikach 
Fo1o: Olejniczak. 

nad niewidzialnym • wrogiem 
nej dla dzieci po zabiegach 
szpitalnych. Będzie to miało 

poważne znaczenie dla oddzia­
łu gruźlicy kostno-stawowej w 

toryjny w Łagiewnikach, pla­
nowany przez Departament 
Matki i Dziecka Ministerstwa 
Zdrowia, będzie największym 

ośrodkiem lego typu w Polsce. 
Skierowane tu zostaną dzieci 
nie tylko z Łodzi i wojewódz· 
twa, ale z całego kraju. Wspa-

Rośnie nowy gmach sanatoryjny. 
Foto: Olejniczak. 

Matka umarła na gruźlicę por najdobitniej cyfry. Zacznijmy 
przedwcze•nym urodzeniu bliźniąt od budżetu: 
-- dziewczynek. I te były chore 
11a_ grużlicę. Jedna un1arła zaraz 
po urodzeniu, drugiej życie tliło 

się jak iskierka w popiele. Jesz­
cze nioment i„. zgaśnie. Nie zga­
sło jednak. Walka <> to życie trwa 
Ja półtora roku. Przez długie mie 
siące utrzymywało się .lednoznacz 
ni' rokowanie~ stan beznadziejny. 
,Jeżeli jednalc istnieje najmniej­
sz.'l nawet szansa na zachowanie 
tycia - nie rezygnuje się z wal 
ki, Pe> półtorarocznym leczeniu 
streptomycyną lekarze stwierdzili. 
że d7.lecko będzie żyło i wyzdro­
" ieje. Marysia G. opuściła szpi­
tal, a opiele~ nad nią przej~ło sa­
natorium dla d:i;ieci gruźliczych w 
Lagiewnikacb. 
' 

W roku 1946 sanatorillm 
otrzymało 8 milionów zl. W 
1948 r. ponad 45 mil.. a w 
1950 r. 82 mHiony. Liczba 
dzieci leczonych w tych la­
tach wynosila w r. 194.5 -
369, w 1946 - 670, w l950 
r. - 900. Wzrost liczby 1e~.?:O 
nyc:h dziec:i świadc.zy o roz­
woju poradni przeciwgmi:li 
czych, które w ciągu 5 lat 
potrafil11 objąć opieką dzie­
ci Łodzi i województwa. Po 
radnie dotarły do wsi, do 
dzieci chłopskich, które do 
niedawna jeszcze nie byly c1b 
jęte opieką placówek slużby 
zdrowia. 

R<>k pol1ytu w sanato~ium da~ W społecznym składzie Jc-
kapital11e rezultaty. 3-letma w te'. . 

1 
sanatorium dzieci, 

chwili dziewczynka, wygląd.a ltw1 czonyc 1 W 

tn.ąco. Zdrowie jej nic budzi :i:atl znalazło to odbicie statystycz­
nych obaw, tym bardziej, źe przy ne. w latach 1945-46 nie było 
szłość d7.iecka jest już zabezp_ie- tu ani jednego dziecka chłop­
czona. Przybrana matka, ktora 

niskiego stołu i czekają na o­
biad. Apetyt im dopisujtl!. Po­
siłki są doskonałe, jadłospis 

bardzo urozmaicony, zasilany 
warzywami i jarzynami z wła 
snego ogrodu, który ,,_;yprzcdza 

sze zobowiązania, dotyczące przecle szpitalu Nr. 5 likwidując t.zw. 
wszyst.kim sumiennego przestrze- wąskie gardło tego oddziału. 

gania zarządzeń lekarskich, ale i W Planie 6-letnim przeivi­
to jest ważne. Bo im prędzej bę-
clziemy zdro\\i, tym pr~dze.i weź- dziano kolosalną rozbudowę 
mierny twórczy udział w życiu ua prewentorium do 450 łóżek. - niale perspektyvvy rozwojowe 
szcgo państwa. Tymczasem przy- Niezależnie od tego powstaną tego ośrodka. który odegra po 

znacznie rynek w dostarczaniu rr·nowujemy się <10 t~go: ucz~my_ cztery budynki obserwacyjne ważną rolę w walce z gruźli• 
się, czytamy, rcclagu3cmy gazetki ł ., 1• 

. 
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ca. stwarzają możliwości na nowalijek. 

5-krotny posiłek w ciągu 

dnia obowiązujący wszystkie 
dzieci, diety ustalane przez le 
karzy w stosunku do wieku i 
do wagi, specjalne dodatki dla 
dzieci słabszych, tnm i wita­
miny spożywane systematy.::z­
nie sprawiają, że po kilku ty­
godniach dzieci zmieniają się 

nie do poznania. Krysia O. 

Krysia M. przybrały po 3 kg 
na wadze w przeciągu 6 tygo­
dni. Rodzice byli zdumieni i 
uradowani. 

i'ciennc i czujemy się doslrnnalc. po 36 oze' l w asn~ . - oz ,o . . . . . 
. . . wy szpitalik. Prewentorium to! z~_rgamzo'\'.a,n'.e .~rzy"' mm o~~o: 

Stefek opowiad? z. ozy_w1e- będzie częścią składową zespo I d"a re~~b.l.tac>_.l_ne„o. Os1i o. 
niem o doskonałe] opiece. lu sanatoryjno-prewentoryjne dek taki, w kto1ym mlodz ez 

. · 'k h ~o . mogłaby zdobyć zawód, ·wyeli-- Pamii:taja 0 nas nasi opielrn 'I b.J w Łag1ewn1 ac . / PI oc. . · . . . 
nowie t>Od 1rnŻaym względem. Po miejsc przeznaczonych będzie I rnrno\vałby obawy· 0 Je_J prz~­
nie~aż n_ie ~o:i;cmy wiele śpie- dla dzieci najmłodsz,vch: we- szłość przez wy~luczeme wtor 
wac i tanczyc, yn·acownicy sanato mowlat i starszych do lat 7_ nych zachorowan. 
rium i prewent01·ium stworzyli ze · 

spól artystyczny i organizują nam Dzieci najmłodsze wymagają NASZ \\'IELKI DOROBEK 
imprezy rozrywkowe. Odwiedza bowiem największej opieki. 
nas też teatr „Arlekin" i „Pino­
kio~1 i kino, a w Dzień Dziecka 
mieliśmy prawdziwą niespodzian­ NAJWAŻNIEJSZY PRO-

Sanatorium w Łagiewnikach 

to jeden odcinek walki o pod 
kę - wycieczkę auta.mi do ogrodu BLEM - REHABILITACJA niesienie zdrowotności spole­
zoe>logicznego. Poza tym chodzi­
my na spacery, lekcje prz~·rody Zbyszek O. był jednym z pinw czeństwn. Łódź i województwo 

I 
mamy w lesie, w ogóle tu jest do 

Opieka lek::irska jest wzoro skonale. . 

szych pensjonariuszy sanatorium mi.aly pod tym względem oL­
łagiewnickiego. Gruźlica c>pano- brzymie zaniedbania, których 
wala płuca do tego stopnia, że trze źródło tkwilo w rabunkowej 

„Kurczęta" w oczek i waniu na obiad. 
Foto: Olejniczak. 

ba było przeprowadzić powa7.ną . . 
operację. Po kilku latach stan gospodarce kapitalistów, w 
zdrowia pozwolił na opuszczenie charakterystycznym dla niej 
sanatorium. Jedyną osobą, która wy:;yskti cz·lowieka pracy, nie­
por.ostala m~ ~ ro~zin~" była sio- nwzglednianiu jego najżywot-
stra l do meJ poJechaJ. Znalazt · 
>ię w warnnkach fatalnych, wy- j niejszyc~ potr.:eb. 
1>ęd7.ony przez szwagra z dom_u. J Slużba. Zdrou:ia w Polsce 

c11oroba wróciła ze_ wzmoz~n:i

1
. Ludowe· liklciduje spuści:nę 

siła. Zrozpaczony chlop1rc nap1sal 1 • 
list do sanatorium, na l<l?r~ _od- kapita~i?.mu . . Si.eć pla.cowek 
powiedziano mu: PrZyJezclzaJ!I zdrowu:: rośn~e z roku na rok, 
Przyjechał natychmi:ist. ~~w~ obejmując opiekq. lekarską ltt 
rzut cl10roby został szybko zllkw1

1 

. . . I d- · Olbry 
dowany ale o opuszczeniu sanato dzi pracy l ie I _ro _,iny: • 
rium nie moglo by<· mowy. Grozl!mie su11q1 bndzetu panstwowe 
I<> to bowien1 nawrotem cltoroby.I go przeznac?.ane sq, na budowę 
Wobec tego został .łuż .ial<o pra: S"pitaU. ośrodków zdrowia, 
cownik sanator:v.in~·. Prowadzi hl ~ . . 
bliotckę i będzie się ksztalcil w pr::ycliodni spec1altstycznych 

za PMrednJctwem Rodzlny Radio- skiego. Natomiast w r. 1947 sta wa. Niezależnie od codzien- Trudności, które pokonują 
tym kierunku. itp. 

W Łod::i rozwój placówek 
slwżby zdrowia c1iarakteryzu.je 

najlepiej Liczba ubezpieczo­
nych, która. zwiększyła się o 
150 proc. w stosunku do lat 
przedwojennych. 

"'~J Zdobyła serce Mary,!, czeka nowiły one 8 proc. leczonych, nych oględzin lekarzy sanato-
z nieclerpliwośclą na moment, w a w 1949 :..... już 18 proc. ryjnych przyjeżdżają specjali-
któ~ mała opuści sanatorium, I ścl laryngolog i okulista. -

NIE DO POZNANIA Qnrócz tego co pewien czas od SANATORIUM W ŁAGIEW- .-
Przełożona Mroczkowska od bywają się bronchoskopie (o-NIKA CB 

słania przed nami tajemnice glądanie oskrzeli przez wzier 
Otworzono je zaraz po wo.i- życia sanatoryjnego. Zwiedza- nik), wykonywane przez kie­

nie. W maju zamieszkali tu my sale dziecięce. Puste. Dzie- rownika kliniki laryngologicz­
pierwsi kuracjusze. Rok póź- ci są na Ieżalni. w salach zo nej A. M. prof. Lewenfisza. 
niej sanatorium otrzymało da- stały tylko gorączkujące. Le-
wny pałac Heinzla, odległy od żą spokojnle, przywykłe do 

t zw. starego sanatorium o pół przestrzegania przepisów sana 
tora kilometra, położony w le- toryjnych. Przez szeroko ot­
sie. Ten budynek przeznacza- warte okna płynie powietrze 
no dla dzieci nieprątkujących. leśne i przenika we wszyst­
Tu również otworzono oddział kie zakątki gmachu. Popolu­
niemowlęcy. Kierowane przez dniowe leżakowanie odbywa 
poradnie rejonowe z Łodzi i się w absolutnej ciszy. 

województwa leczą się tu dzie Za zamkniętymi drzwiami 
ci w wieku od kilku miesięcy jednej z sal, panuje gwar, w 
do 16 lat. W prewentorium którym można odróżnić nuty 
oraz w nowym i starym sana- zniecierpliwienia i lekkiego na 
torium znajduje się w tej chwi rzekania - dźwięk podobny 

li 250 dzieci. do gwaru domagających się je 

Rozwój sanatoriun. w chro- dzenia kurcząt. To najmłodsi 
nologicznym rzucie wyraża.ici pensjonariusze siedzą wokół 

ZDROWIE - I NAUKA 

W leczeniu, w którym decy 
dującą rolę prócz powietrza i 
odżywiania odgrywają zabiegi 
i -streptomycyna (sanatorium 
jest ośrodkiem streptomycyno 
wym) nie zapomniano o waż­
nym czynniku, oddziaływują­

cym na psychikę dziecka - o 
nauce. Siedmiu nauczycieli 
prowadzi szkołę podstawową, 

w której naukę pobiera około 
130 dzieci. Uczą się chętnie, 

mimo, że zajęcia szkolne l';ą za 
ledwie kilkugodzinne, dostoso 
wane do indywidualnych moż­
liwości zdrowotnych kuracju­
szy. Jest to normalne zupełnie 
życie szkolne. Jest nawet rn­
morząd dziecięcy. 

Opowiada nam o tym 16-let 
ni Stefek, przewodniczący sa 
morządu: 

lekarze nie mają wpływu na 
samopoczucie dzieci, są dla 
nich niedostrzegalne. Trudno­
ści wynikają z warunków nie 
dostosowanych do potrzeb sa­
natorium. Tylko inicjatywie le 
karzy i ich wysiłkom należy 

zawdzięczać właściwą organi­
zację lecznictwa sanatoryjnego 
O trudnościach tych nie będzie 
my jednak pisać, bowiem padł 
na nie„ .• 

DLACZEGO ZAJMUJEMY 
SIĘ SPRAWĄ ZBYSZKA? 

Jest on bowiem przykładem, 
który wskazuje na konieczność 
tworzenia przy zespołach sana 
toryjnych tzw. ośrodków reha 
bilitacyjnych. 

Na czym to polega? 
Młodzież opuszcza sana to-

rium w stanie bardzo dobrym. 
Prawic natychmiast po zmia 
nie warunków, po rozpoczę~iu 

Fragment leżalni po południu. 
Foto: Olejniczak 

Imponujący jest nas:: doro­
bek pod tym w::ględem w 11•0 

jewództwie. W 1945 roku mie­
liśmy 1987 ló±ek szpitalnych, 

w bież roku liczba. ta wzrosła, 
do 2577. W 1945 r. nie bylo w 
województwie ani .1ednego od· 
działu d:iecięcego, w roku bieź 
mamy 5. Nie bylo również w 
1945 r. ani jednego prewento­

rium, obPcnie mamy 4. Ośrod­

ków zdrowia rnieliśmy ::aled­

wie 9, obecnie 76. Analogicz­

ne cyfry dotyc.:ą poradni dla. 
matki i dziecka. Ilość poradni 

przeci.wgri1..:lic.::ych w::rosl11. z 
3 do 14. przeciu;wencrycznych 

z 9 do 14. Na 1csi nie istnialy 

izby porodowe. teraz są 4 i 731 

położnych gminnyc.:h. W 1945 

r. bylo zaledwie 5 ambtilato-

riów przyfabryc.;,nych, teraz 
WYROK I studiów czy pracy, następuje iest 58. Zupełnie nowymi rze-

PLANU 6-LETNIEGO załamanie i choroba wraca \V I ~zami są ambulatoria specjali 

. . . . nowym rzucie. Organizm nie I styczne ruchome dlci wsi, któ-
Dz1s1eJSZe t.zw. sta1e sanato- jest przystosowany do nowych 

13 
· p d t ·t C"'· 

. od . esieni bę:lzie parnie- . „ .· . • r11ch mam!) , i - en ys y - • 
num . J . . . . ,gorszych mz w sanatorium WR mJch. 73 kol.umny sa.nitarne '!. 

szczemem admuustracyJnym 1 runków Długoletnie nieraz le 
2
· t „ t · at11nko•ve 

· • · · 1 s ac71 pogo owia r ' 
ambulatoryJnym, natomiast sa /czenie idzie na marne Zalecz<' · · l 'd-k'm 

. . . . , go pracltJe 'l' wo1ew. o - • • 
le dziec1ece sypialne i szkolne ny organizm powinien prz„; p , l - · · ś dk' '· . : I . - ows.a y rowniez o ro ·i sz,._o 
znaJda się w nowym gmachu dłuższy czas przystosowvwar 

1 
· · 

1 
· k (

8
) 

· . . · • , enia pie ęgmare -. 
- Co m1es1ąc urządzamy zebra- obol<. Prewentorium zostame ~ię stopniowo do warunków. \\' . . 

nia dzieci. na których mówimy o przeniesione do budynku przy I których będzie żyć. do norma I . ~yfry są '.mp?1~u.iące .. ?bra~ 
'~ydarzeniach w kraju ~ w ~w~e- klasztornego. Skorzysta z nie-1 nych zajęć, do pracy. To pr7.~· 'zu1~ one ~a.1~1>p1e.i rozwo~ słuz 
cie, urządzamy . ak~demir ~ko~icz go 200 dzieci. Vv tym też bn- stosowywanie się powinno bvć I by zdrov . .-ia 1 troskę panstwa 
nościowe, pode1muJemy rowmeż . . . . ludowego o człowieka pracy. 
zobowlą:r.ania "Ila uczczenia .waż- dynku przewidziane Jest ot- kontrolowane przez lekarza. I 
U)'.ę~ _WJ:W~li. s~ę~ne ii'\ ~ .11a wai·cie oddziału gruźlicy: kost- ZesP-ół sanatoryjno-prewen- t Zofla Tarnowska. 



Rysunki 
na kości 

i skórach foki 

'Powstanq tradycyjne „koziołki" PANORAMA filmowa 
Antonina Legutowska z Rzeczycy 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Trzeba wiele włożyć pracy i 
cierpliwości, aby zwykłym no­
żem lub rylcem wyciąć na kle 
zwierzęcym skomplikowany or· 
ngment: postać smukłego rena, 
wielkiego niedźwiedzia czy pię 
knego lisa. Na północnym 
wschodzie ZSRR mieszkańcy 
Czukotki słynęli od dawna ze 
swej umiejętności obrabiania 
kości i skóry fok. 

uczy młode dziewczęra: tkactwa 
według starych wzorów sztuki ludowej 

Odtwarzali oni po mistrzow­
sku na kiach morsów - w ry· 
sunkach, ornamentach i płasko 
rzeźbie - przyrodę srogiej pól 
nocy, ·tematy zaczerpnięte z 
bajek i Legend swego narodu. 
Znani artyści snycerscy Czukot 
ki odzwierciedlają w pięknych 
ha.ftach na skórach fok życie 

wsi kołchorowej, 
W Ucllen został zorganlzowa 

ny specjalny kombinat artysty 
czncj obróbki kości i szkoła ar­
tystyczna, w której utalento­
wana młodzież Północy pozna· 
je skomplikowane subtelności 

sztuki ludowej. Wyroby uzyska 
ły wysokie ceny na wystawach 
międzynarodowych, a w każ­

dym większym mieście radzie­
ckim, w Moskwie, Leningra· 
dzie, Kijowie czy innych, moż­
na spotkać arcydzieła sztuki lu 
dowej Czukotki. 

Foto: Olejnicz~k 
Antonina Legutowska, artystka 
ludowa prowadzi kurs dekora­
cyjnego tkactwa ludowego w 

Rzeczycy. 
Znane jest bogactwo folklo­

ru regionów województwa łó­
dzkiego. Rawskie, a szczegól­
nie jego część południowa, roz 

I 
ciągnięta wzdłuż Pilicy zajmu 
je jedną z najpoważniejszych 
pozycji w twórczości ludowej . 

------.--------- Najbardziej znanymi przeja 

Słoń 

przed 3 
który żył 

milionami lat 

wa~ ~ej twórczości są wyci- , lezionych w. terenie, wykona­
nank1 l tkactwo. nych rękami artystek wiejs-

Tkactwo ludowe wskutek ob kich w latach 1900 - 1913. 
cych wpływów na przestrzeni Instruktorką jest artystka lu 
lat międzywojennych i działa! dowa ob. Antonina Legutow­
ności różnych przedsiębiorców ska z Rzeczycy. Jeszcze jako 
ucierpiało znacznie, przecho- młoda dziewczyna tkała ona 
dząc w szybkim tempie na „dywany" w „koziołki" jak 
formy zbanalizowane i jaskra- tam powszechnie je nazywają. 
wizny. Organizując wspomniany kurs 

W Polsce Ludowej zaginął CPLiA ma również na wzglę­
bezpowrotnie przedsiębiorca że dzie nowe przeznaczenie tkani 
rujący na pracy ludzi, a Plan ny ludowej, która winna nie 
6-letni przewiduje i na tym po tylko zdobić wiejską izbę, ale 
lu odbudowę dążąc do całkowi stanowić także atrakcyjny mo 
tego przekreślenia zaniedbań tyw dekoracyjny miejskich 
okresu kapitalistycznego. To wnętrz mieszkań i świetlic -
odpowiedzialne zadanie speł- szczególnie w nowobudujących 
nić ma Centrala Przemysłu Lu się osiedlach robotniczych. 
dowego i Artystycznego. Wraz z wycinanką ludową ory 

Ekspozytura łódzka CPLiA ginalne tkaniny ludowe win­
przystąpiła ostatnio przy po- ny nadać wnętrzu charakter 
parciu Ministerstwa Kultury i narodowy i przekreślić raz na 
Sztuki oraz współpracy Woj. zawsze tendencje małomiesz­
Wydz. Kultury i Sztuki do zor czańskie i kosmopolityczne u­
ganizowania pierwszego kursu rządzenia wnętrz przeczące do 
tkactwa ludowego w regionie bremu smakowi i bogatemu do 
rawskim. Zadaniem jego bę- robkowi kulturalnemu nasze­
dzie przywrócenie wsi tradycyj go ludu. 
nych tkanin. Jest to ekspery- Na zakończenie kursu odbę­
ment przeprowadzony poraz dzie się w Rzeczycy pokaz wzo 
pierwszy i posłużyć ma do prze rów sztuki ludowej z najbliż­
prowadzenia dalszych kursów szej okolicy, obejmujący wszy 
instrukcyjnycłi i dalszych prac stkie dziedziny twórczości lu 
w dziedzinie sztuki ludowej w dowej. Wyróżniające się wzory 
innych regionach. zostaną nagrodzone. Nagrody o-

Od wtorku wchodzi na ekrany dwóch kin łódzkich film p. t. 
„Wiosna w Sakenie". Jak jiiż podawaliśmy film ten odznacza 
się ciekawymi zdjęciami górskiego krajobrazu, których więk­
sza część nakręcana byla na wysoko§ci 3000 m nad poz. morza. 

W łódzkim oteli er zbudowanych makiet na tere­
nie studia oraz w woj. krakow 
skim. 

nOstrzegomy - trucizno« 

W Leningradzkim Mu­
zeum Zoologicznym przy 
Akademii Nauk Z. S. R. R. 
wystawiono jedyny w 
swoim rodzaju ekspo­
nat. Jest to szkielet ol­
brzymiego tak zwanego sło­
nia południowego, który żył 
przed 2-3 milionorni lat. 

zały, że należą one do naj­
większego ze znanych w na 
uce prehistorycznego słonia. 
Wysokość jego wynosi po­
nad 4 metry, kły są dwa 
razy dłuższe i cztery razy 
grubsze niż kły dzisiejszych 
słoni. 

Miesięczny kurs dekoracyj- trzymują również uczestniczki 
nego tkactwa ludowego rozpo- kursu, które wyróżnią się w 
czął się w tych dniach w Rze pracy i nauce. Wszystkie zaś 
czycy, gdzie 1.0 młodych mało absolwentki kursu zostaną za 
rolnych i bezrolnych kobiet trudnione w Spółdzielni Prze 

I wiejskich uczy się tkać tkani- mysłu Ludowego „Rawianka''. 
ny według starych wzorów zna Bogusław Kowalec. 

Jak już donosiliśmy Film Pol­
ski kreci obecnie szereg no­
wych filmów. Są to przede 
wszystkim „Chopin", „Generał 
:zwycięstwa", „Gromada" i „Za 
loga". W tej chwili trwają 
przygotowania do nowego fil­
mu polskiego, który wejdzie 
niedługo w stadium realizacji, 
pt. „Na przykład Plewa" wg. 
opowieści B. Hamery pod tym 
samym tytułem. W łódzkim a­
telier nakręcane są w tej chwi 
li m. in. zdjęcia do „Chopina" 
i już w niedługim czasie roz­
pocznie się nakręcanie zdjęć 
plenerowych wśród specjalnie 

Ostatnio wypuszczony został dO 
ropwszechnlanla dobrze zrobiony 
film popularno - oświatowy reźy. 
serii Zbigniewa Kuźmlńsklgo p. t. 
„OSTRZEGAMY - TRUCIZNA". 
Film ten zasługuje, aby obejrzała 
go jak najwlęlcsza Ilość osób. W 
Interesujący sposób porusza on 
tal< ważny problem jakim jest wał 
ka z all<0holizmem. Dobrze by by· 
Io gdyby CWF zdecydowała się na 
rozłączenie tego filmu z tym wlel 
kim nieporozumieniem jakim jest 
wyświetlany u nas „Rwący potok" 
i udostępniła Jeszcze jego obejrze­
nie w kinach zeroekranowych 
względnie w spec,jalnle do tego 
przeznaczonej „Gdyni". 

Przed dziesięciu laty na 
północnym wybrzeżu Morza 
Azowskiego w pobliżu mia­
sta Osipenko obsunął się 

grunt, wskutek czego zna­
leziono kości nieznanego 
prehistorycznego zwierzęcia 
które następnie zostały 

przekazane do Leningradz­
kiego Muzeum Zoologiczne­
go. 

Zoolodzy radzieccy, któ­
rzy pracowali pod kierow­
nictwem członka Akademii 
E. Pawłowskiego, włożyli 

wiele pracy w rekonstruk­
cję szkieletu olbrzymiego 
zwierzęcia. Obecnie szkie­
let ien trzyma się na skom­
plikowanym systemie blo­
ków. Jego stos pacierzowy 
spoczywa na mocńej belce. 
Nowy unikalny eksponat 
został ustawiony w sali ma 

Jak Archimedes zapalił 
flotę rzymskq promieniami słonecznymi 

Podawany przez historię fakt, 
ze Archimedes zdołał skoncentro­
wać promienie słoneczne i przy 
pomocy w ten sposób uzyskanego 
ciepła podpalił flotę rzymską pod 
Syrakuzami, był w ubiegłym stu 
leciach często poddawany w wąt­

pliwość i ostatecznie uznany za 
legendę. 

becnoścl '„Króla-Słońce" (Ludwi­
ka XIV) uży! on tzw. „lustra kró­
lewSkiego" - parabolicznego lu­
stra o przekroju 42 call. (Lu>ao 
paraboliczne jest to wklęsłe lustro 
dzlslaj używane glównic do renek 
torów). 

centrowanie 
nych. 

promieni słone cz-

J!leliksowl Txombe i jego współ­
pracownikom np. udało się uzy­
skać koncentrację promieni sło· 
necznych dającą temperaturę 5000 
stopni Celsjusza. 

W praktyce okazało się jednak, 
że istniejące piece słoneczne nie 
są w stanie dostarczyć osiąganych 

Dopiero w XVII w. Cassini zdo w czasie doświadczeń wyników i 
lał wykazać możliwość doprowa- uzyskiwane temperatury nie prze 
dzenla srebra i żelaza kowalskie- kraczają 4000 stopni c, a więc 

go do stanu topnienia za pomocą '-' ---i~~~1tJl-::;:jfii~~ znacznie poniżej teoretycznych 
ciepła słonecznego. Przy próbach ' możliwości. 
swoich, które demonstrował w o- Gdyby jednak dało się urzeczy-

Badania szkieletu szcze­
gólnie szczęk i kłów wyka- mutów. 

==================;.;=;;-=-=-===="'-:::.:::.:::."'-=================== wistnić pokrycie °'lbrzymich 

Szczyt wszystkiego 
Miasto Biarritz nie zamierza 

w tym roku zorganizować wze 
rem lat ubiegłych festiwalu 
iilmowego, ponieważ stwier­
dzono, że dobór filmów w 
poprzednim roku miał charak· 
ter ,.zbyt komunistyczny". 
Spotkało się to z protestem 
władz frankistowskich, Tygod­
nik francuski podający tę wia­
domość określa decyzję Biar­
ritz jako szczyt wszystkiego, 

-o-

Locarno za.powiedziało w li~ 
cu przyszłego roku Międzyna­
rodowy Festiwal Filmowy. Do 
tego czasu ma zostać zbudo­
wany specjalny pałac festiwa­
lowy. 

z wędrówek po mapie: JAPONIA 
przestrzeni Sahary zwierciadtami, 
a f odbite promienie skierować 

według zasady Archimedesa 'na 
jeden „punkt zapalny" - wów­
czas wydajność pleców słonecz­

nych byłaby nieograniczona. 

Wojno atomowa 
no ekranie 

Gdy 100 lat te­
mu mocarstwa 
kapitalistyczne -
(Anglia, Francja, 
USA, Rosja car· 
ska I Inne) „od· 

· kryły" Japonię, 

wielcy przedsię­

biorcy doznali 
przykrego rozcza 
rowanla. Brak bo 
;;actw na tur al· 
nych I niezmier­
ne ubóstwo społe 
czeflstwa feudal· 
nego nie budziły 
nadzflel na zyski. 

BRYTAN 
NA ŁA~CUCHU 

O Cf/llk, ofdw, "'~­
Z złoto bro 

A z uwagi na to, że słońce iest Po powrocie z festiwalu z 
źródłem energii, dzięki któremu Cannes Orson Welles znany u 

nas z realizacji filmu „Obywa 
można osiągnąć najwyższe możli tel Ka.ne'" ogłosił, iż ma zamiar 

na gwałt ro'zbudowywala prze­
mysł i a'rmlę - główne podstawy 
milltaryz:mu japońskiego. Dla mo 
nopolistów przemysłowych wojna 
oznaczała zdobywanie nowych źró 
deł wrowca i nowych obszarów 
zbytu. Dla Samurajów (dawni 
feudałowie) żołnierk.a była jedy­
ną racją bytu. Pozbawieni Jatyfun 
diów, jedyne zajęcie godne szlach 
cica widzieli oni wyłącznie w wo-

w 100 lat później Buffon raz- we temperatury - również i ma- ·stworzyć film pokazujący po-
! ł tworność wojny atomowej. 

wią:oal ten problem w inny spo- szyny poruszane · energ ą 5 onecz-

1 

Wlelles zrezygnował już z pra-
sób, a mianowicie ustawił cm 140 ną byłyby bardziej wydajne n;.ż cy w Hollywood i przeniósł 
luster tak, że odbite. od nich pro- maszyny dotychczas stosowane " się obecnie do Europy. 
mienie słoneczne mu~jały spoLkać przemyśle . 
się w jednym „punkcie zapal- ---~------------=:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;; 

jence. nym". 
Przy pomocy biurokracji, typu Za pomocą w ten sposób skon­

super-pruskiego, militaryści trzy- centrowanego ciepła słonecznego, 
mali w ryzach nieliczną klasę ro z odległości 60 m zapalił 0;n wiqz­
botnlczą i miliony zacofanego ble kę chrustu. Tak więc zasada ma­
dnego chłopstwa. (W 1913 r. na 53 chiny wojennej Archimedesa zo­
mll. ludności w Japonii było za- stała odkryta. 
ledwie 918 tys. robotników fabrycz Oprócz obydwu wzmiankowanych 
nych, w tym 540 tys. kobiet za- metod, według których koncen­
trudnionych przede wszystkim w trowanle promieni słonecznych do 
przemyśle włókienniczym. Około konywane jest za pomocą płaskich 
4 mil. rodzin chłopskich sledz.ialo lub wygiętych luster, najwięl.;:szej 
na działkach mniejszych niż 1 ha) . dla nowoczesnych badań wagi są 

•doś\viadczenia Lavoisjer'a. 
CHCIELI DYC 

„NARODEM PANOW" 

KOK SAG HYZ 
roślina przyszłości 

R oślina „Kok-Saghyz" (nazwa 
botaniczna teraxa-scarioz'.lJ 

była do niedawna dziko rosną­
cym chwastem, spotykanym naj 
częściej w południowej Rosji I 
Turcji. Nawet nazwa jej jest po 
chodna z języlrn tureckiego 
(„Kok-Saghyz", oznacza sok ko 
rzenny). 

nych aparatach odciąga się ;,pl· 
rytus etylowy - po czym wy­
war idzie na wirówki, które -
tak jak śmietanę z mleka, odclą 
gają z wywaru kauczuk. z pro­
dukcji tej pozostają jeszcze ole­
je fuzlowe i odpadki wywarowe. 
Olejów używa się w przemysle 
chemicznym, płatki wywarowe 
są świetną paszą dla bydła. 

Jednakże wy· 
spiarskle położe· 

nie kraju wzdłuż 
wschodnich wy­
brzeży Azji czy­
niło z niego klucz 
do rozległych 1 
bogatych Chin. A ż~/azo 1ro _ 1.0 ;r~ 1.„.„... . 
Zrozumiała to 

w pierwszym rzę 
dzie w. Brytania. W szeregu u- I wyspy Rybackie, 

Dążenia militarystów japońsldch 
w przededniu wybuchu I wojny 

ujarzmlła Ko- śv.'iatowej jasno sformułował „Shin 
Nihon" - dziennik wyrażający o­
pinię klas rządzących: „W ciągu 

dwóch lub trzech dziesięcioleci 

dojdzie do tego, że istnieć będzie 

na świecie tylko klika wielkich 
przodufących mocarstw. Kraje po 
zastałe będą im podlegać płacąc 

daniny. Naszym obowiązkiem jest 
stać się narodem panów." 

W końcu XVIII w. Lavoisier, dą 
żąc przede wszystldm do poclnie­
sienia dotychczas uzyskiwanych 
temperatur, ulepszy! wynalezioną 
przez Homberga technikę „soczew 
ki-olbrzym.a". 

Roślina ta jest bardzo podob­
na do naszego pospolitego m'e­
czu, o takim samym okwieceniu 
- z tą różnicą, że kwiat jej ma 
kolor jaśniejszy. , 

Ostatnio dzięki poparciu i oo­
mocy Związku Radzieckiego -rol 
nlctwo polskie zainteresowało 
się bliżej tą cenną rośl!ną. Obec 
nie mamy jui: wiele planheJi 
koksaghyzowych, które w nie­
długim czasie dostarczą surowca, 
z którego będzie można wyciąg­
nąć kauczuk. 

kładów polityczno-gospodarczych, reę, zabezpieczyła sobie bazy stra 
popartych siłą zbrojną, zapewniła tegiczne i wpływy gospodarcze na 
sobie w Japonii monopolistyczne lądzie chińskim (Manclżurla, pół­
stanowisko. Raz po raz robiła z wyscp szantung), 
niego użytek, spuszczając jap011- Przeciwko ludowi chlńsklemu, 
skiego brytana z łańcucha na naj- J;:tóry z bronią w ręku w 1900 r . 
bliższych sąsiadów i niepożącla- (tzw. powstanie bokserów) usiło­
nych gości - imperialistów zza wal przepędzić obcych wyzyski­
eceanów. waczy; przeciw ekspansji Rosji 

Po częściowej rewolucji burżu· carskiej (wojna rosyjsko-japoń­
azyjnej w Japonii (koniec lat 60 ska w 1904-1905): przeciw amery­
ub. w.), która zapoczątkowała kańskiej infiltracji kapitałowej 
przemysł japoński, w. Brytania pod pozorem hasła .,otwartych 
pchnęła Japonię na drogę podbo- wrót" -- W. Brytania spuszczała 
ju Chodziło bowiem o przecllu:ie I zawsze z łańcucha japońskiego 
nie wyspowej bariery wzdłuż wy brytana. 
brzeża Chin. 

w szeregu wojen i podstępnych BRYTAN WARCZY 
napaści Japonia podbiła wyspy Zachowując pozory formalnej 
Riu-Kiu, '";<'darła Chinnm Taiwan przyjaźni z W. B1·ytanlą, Japonia 

ł PA.i.~ORAi\1A n'f22-(201) 

Włączył on mianowicie pomię­

dzy specjalną „soczewkę - olbrzy­
ma" a przeznaczony do topienia 
tygiel drugą, mniejszą soczewkę 
i tak skontruowany „piec- słonecz 

ny" umieści! na obracającym się 

we wszystkie strony wózku. \V 
ten spo~ób, w miarę zmian poło~e 
nia słońca piec słoneczny m>Jgł 

(W ćlruglej części artykułu - w być łatwo ustawiony w odpowiect 
następnej „Panoramie" bę<lzie mo niej pozycji i Lavo,isier osiągnął 
wa o tym, jak Imperialiści japoń- przy jego użyciu temperaturę od 
scy usiłowali stworzyć „nowy powiadającą temperaturze topnie 
ład" na Dalekim Wschodzie, jak nia żelaza, · znacznie prześcigając 
USA zająwszy dawne miejsce An-1tym samym swych poprzedników. 
glii, z „brytana" zaczęli tworzyć Myśl o praktycznym zastosowa­
„lotni•kowiec" dla napaści na nlu energii słonecznej w przemy­
Azję i wreszcie o tym, jak pokój ~'śle musiało poprzedzić slwie~dl·~­
milujące 1'arody rozbijają plany nie wysokości temp:;,retur mGi.\i­
ag:resorówło wych do osiągnięcia pn:e;z: :.kon-

Kto by pomyślał 20 lat temu, 
że skromna ta roślina stanie się 
źródłem nieocenionego surowca, 
ialtim jest kauczuk. 

Odkrycia jej dokonała grupa 
botaników radzieckich podczas 
badania rośllnności gór Kazak­
stanu . Bylo to w r. 1931. Od te­
go czasu powstały plantacje 
„Kol<·Saghyzu", stacje badaw­
cze i doświadczalne. 

JAK WYDOBYWA SJĘ KAU· 
CZUI{ Z ROSLINY 

Zebrane korzenie rośliny, któ­
re mają kształt lekko wrzecio­
nowaty, często rozwidlony, pod 
daje się procesowi fermentacji. 

.Po sfermentowaniu, na specjal-

Uprawa .,Kok-Saghyzu" pociąg 
nie za sobą budowę fabryk 
tirzetwórczych surowca, własny 
kauczuk ożywi nasz przemysł I 
uniezależni od dostaw zagranicz 
nych. 

Odpowiednia propaganda hodo. 
wli tej rośliny, następnie zorga­
nizowanie aparatu technicznego, 
który by dbał o należyty poziom 
uprawy, może już za kilka lat 
dać nam dostateczną produkcję 
własnego kauczuku. 

L. Jankowski 

• 

• 



Gdy motor 
stuka ... 

HISTORIA PRAWDZIWA*) Nonhurs tgqodnia 

(Sztuka w trzech obrazach z epilogiem) 
Wyjeżdżaliśmy nowiutkim 

autobusem. „Co za szkoda, że 
ta „Skoda" tak stuka" żalił się 
Bonifacy. „Jechałem niedawno 
"Pobiedą" - opowiadał. ,.sil­
ntk szemrze, jak strumyk w 
gaju. A tu hurkot, że słowa 

nie słychać. Przecież te maszy­
ny prędko pójdą spać, jak· tło­
ki tak będą stukać!" - zakoń­
czył fachowo. 
Począłem mu tłumaczyć. Stu 

kot nie zależy od marki wozu, 
tylko od systemu silnika. W 
„Pobiedzie" jest silni!< benzy­
nowy, a w autobusie - Diesla. 
Stąd ten gwałt! Ale to nie wa 
da. Stukają - nie tłoki. Tylko 
- kompresja! 

Bonifacy nie chciał wierzyć. 

Zbyt się zżył z silnil<ami ben­
zynowymi. Ale zgodził się po­
słuchać. Więc - tłumaczę: 

W silnilcu benzynowym ener 
gię napędową zyskuje się przez 
spalanie benzyny. Zaplon daje 
iskra eleklryc=a, przebiegają 

ca między koflcówkami świecy, 
wkręconej w głowicę. Gorące 

prężne gazy spalenia poruszają 
tłok, a ten - cały wehiln1ł. Ci­
śnienie robocze gazów wyno­
si około 8 atmosfer. 

„Tyle, to ja wiem sam" za­
uważa kostycznie Bonifacy, 
„Mów lepiej o Dieslu". Więc _ 
mówię: 

W silniku Diesla spala się ro 
pę (ściślej mówiąc: olej gazo­
wy, czyli Produkt destylacji 
ropy). Nie ma świecy zapłono­
wej. Aby mieszanka zapaliła 
się, ściska się ją pod ciśnie­
niem około 30 atmosfer aż do 
temperatury „samozapłonu ". 
Każdy wie, jak parzy rękę 
pompka rowerowa, gdy spręża­
my nią powietrze. Podobnie 
Jest w cylindrze silnika Die­
sla. Suw tłoka do góry spręża 
gaz i podwyższa jego tempera­
turę, aż gaz sam się zapali. 
Ten to moment stanowił istotę 
wynalazku Diesla. 

„Dobrze, dobrze, ale ten 

OBRAZ 1 

Miejsce akcji: - Sklep spo 
żywczy PSS nr .•. pierwszy le 
pszy. 
Czas akcji: - Jakiś zwykły 
dzień w roku, godzina 8. 

Osoby: - Pani o wadze 70 
do 80 kg . na czele dwudziesta 
osobowej „kolejki". 

a jednocześnie przemyślane ra 
dy. 

- Mówię pani brać co jest. 
Mydla nie ma i proszków nie 
ma. Spij pani zdrowo jak oni 
dowiozą na dziesiątą. A cukier 
jest teraz, a później może go 
nie być. Sama słyszałam że 
ma nie być cukru, I nie bę­
dzie cukru. Co roku na lato 

Obraz rozpoczyna pani 
wadze 70 do 80 kg. 

o nie ma cukru„. 

- Jest mydło do prania? 
- Nie ma, będzie po dzie-

siątej. 
- Proszki są? 
- Jakie? 
- Co jakie? przecież do 

prania. . 

OBRAZ 2 
Miejsce akcji: - patrz o­

braz 1 
Czas akcji: - patrz obraz 1, 

godzina 11, 
Osoby: - Chuda szatynka z 

brodawką na brodzie, za nią 
trzydziestoosobowa „kolejka". 

- Też nie ma, będą ra.c:em 
z mydłem. Obraz rozpoczyna chuda sza-

80 /~g. tynka z brodawką na brodzie (Pani o wadze 70 do 
jest zaniepokojona.) 

- A cukier jest? - pali - Jest cukier? 
bez namyslu. - Nie ma· cukru, caly roz-

- Jest. I sprzedaliśmy rano, będzie o 
- Proszę dziecięć kilo. piątej. 
W tej chwili w „kolejce" za I · A mąka jest? 

wrzało. Jaka? 
- Dla mnie też niech pani Co znaczy jaka? pszen-

zaraz odważy 10 kg. na ma się ro:zumieć. 
-. I dla mnie pięć kilo. - Nie ina w tej chwili, bę 
- Dla mnie też zaraz może dzie też o piątej. 

pani ważyć dwa razy po pięć. (Twarz pani z brodawką ble 
Wśród powszechnego rumo- dnie i kurczy się). 

ru slychać krótkie, treściwe, - A mydło do prania jest? 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
POD REDAKCJĄ R. MIALKOWSKIEGO 

1, REBUSOGRAF 

Odgadnąć znaczenie pos:z.c1Legól­
nych rysunków, a litery słów u­
mieścić obok kółek z liczbami. 
Następnie litery uszeregować we­
dług kolejności od 1 do 49 i od­
czytać aktuailne rozwjąziimie. 

2. ZADANIE MATEMATYCZNE 

Z·a prawidłowe rozwiązanie obu 

!
powyższych zadań przeznaczamy 
do rozlosowania 5 nagród książko­
wych, a za co najmnjej jednego -
3 nagrody pocieszenia. Rozwiąza­
nia nadsyłać prosimy w terminie 
tygodniowym pod adresem „Czy­
telnik", Dział Rozrywek Umysło­
wych, ł,ódź l, Piotrlcowska 96, 
poi<. 304. 

ROZWIĄZANIA ZADAR Z Nr 20 
„PANORAMY" 

1. Magiczna figura: l, Futerał. 2. 
Tower. 3. Rewizor. 4. Rezon, 5, Ga­
ronna . 2. Rebusik: $wierzb („ś" 
wierzb). 3. Szaradka: Gawęda. 

ZA PRA WJDJ,OWE ROZWIĄZA· 
NIE WSZYSTKICH ZADAŃ NA-

GRODY WYLOSOWALI: 

1. Rydel Mieczysław, Łódż, 
Bednarska 26 m. 2/3; 2. Wojtczak 
Ryszacrd. Łódź. Lokatorska 11 a. m. 
73; 3. Salm Andrzej, Łódź. Mosto· 
wa 5 a: 4. Nowaczyk Marfa, Łódź, 
A. Struga 54, m. 8; 5. Tyszk\ewlcz 
ATieksandcr, Łódź, Fabryczna 2. 

NAGRODY POCIESZENIA 
WYLOSOWALI: 

- pada błyskawiczne pytanie. 
Jest. 

- Proszę 7 kilo, 
W tej chwili szmer przele­

ciał przez całą „kolejkę". 
- Dla mnie też niech pani 

zaraz zdej1nie 5 kilo. 
- I dla mnie ...• „ 

(ciąg dalszy włącznie z cenny 
mi, przemyślanymi radami, 
tyrn razem w zwiqzku z my-

dłem - patrz obraz 1). 

OBRAZ 3 

Miejsce akcji: - patrz o­
braz 1· 

Czas' akcji: - patrz obraz 1, 
godzina 15. 

Osoby: - pani w sukni w 
kratę z czterdziestoosobową 
„kolejką" za sobą. 

(Obraz rozpoczyna pani w siik 
ni w kratę). 

Jest mydło do prania? 
- Nie ma, wszystko sprze­

daliśmy przed południem. 
- Przecież byłam przed po 

ludniem, to jeszc:::e nie bylo, a 
teraz to już nie rna. Miało być 

- Było i już nie ma. Bę­
dzie jutro rano. 

- Też porządek, kichać się 
chce. Cukier jest? 
, - Nie ma jeszcze, będzie o 

piątej. Ale pani brala rano cu 
kier. 

- No to co? - nie wolno? 
Mąki też pewnie nie ma? 

- Jest. 
- Proszę dziesięć kilo pszen 

nej, tej co wczoraj bralam. 
W kolejce szmer tumult. 

(ciąg dalszy na temat mąki 
patrz obraz 2). 

EPILOG. 

A gdyby tafo pani o wadze 
70 do 80 kg nie brała dzie­
sięć kg cukru a dwa, chuda pa 
ni z brodawką zamiast 7 kg 
mydła wzięła też dwa, a pa­
ni w kratkę nawet cztery kg 
mąki zamiast dziesięci.ii, 
czy nie byloby ~ntedy lepiej? 
Czy nie byłoby zdrowiej, przy 
jemniej mniej nerwowo, gdy 
by kupować nie to co się daje 
ale to co potrzebne i nie tyle 
ile si~ daje, a tyle ile potrze­
ba? Ja myślę, że byłoby le­
piej. 

Dzisiejszy konkurs tygodnia 
przedstawia 6 obrazków z dzie I 
dziny opieki Państwa Ludowe 
go nad zdrowiem obywateli. 
'Do każdego z tych obrazków 
należy przystosować jedno z 
wymienionych pod nimi zdań 
Pomiędzy czytelników, któ­

rzy nadeślą na załączonym ku­
ponie właściwe rozwiązanie, 
będzie rozlosowanych 10 cen­
nych nagród książkowych. 

Odpm.viedzi należy nadsyłać 
do dnia 14 czerwca br. do go­
dziny 12 do Redakcji „Dzienni­
ka Łódzkiego", Łódź. ul. Piotr­
kowska 96. z adnotacją na ko­
percie „KONKURS TYGO­
DNIA". 

ROZWIĄZANIE KONKURSU 

KUPON KONKURSOWY 
Rys. A zdanie nr 

B nr 
c nr 
D " 

nr 
E " 

nr 
F " 

nr 

Imię i nazwisko: 

·zawód: 

Adres: 

Z UBIEGŁEGO TYGODNIA 
1. IColarz - rower, 2. tenisi•ta I (t,ódź. Piaseczna 18, m. 10, sz'Yacz­

- ral<ieta, 3. cię:ilkoatleta - cięża- , kal: D~·onizy Jablońsl<i (ł;ódz, ul. 
ry, 4. Luc7.nik - strzala (luk), 5. IOliń•ldego 92. m. 15. księgowy); 
p!llrnrz - plllca, 6. clysl<0bol - Ir~neusz Szewczy~ (Lódź, Próchi:tl 
dysk, 7. kajakowiec - wiosło, s. ka 44, m .. 24. _ucz~n); Jó~_er Stefan­
holceista - lcijek, czyk (Pabiamce, Gwardu Ludowej 

NAGRODY WYLOSOWALI: 
SPANDOR 3-SPRĘZYNOWY 

Wacław Skoneczny (Lódź, Zgierska 
nr 96, m. 12, tkacz). 
KSIĄŻKI: Anna Beszoner 

nr 19, rachmistrz). 

Miejscowych prosimy o zgloSl!:e­
nie się do ~edakcji po odbiór na­
gród. Zamiejscowym wyślemy pocz 
tą. 

stuk?" niecierpliwił się Bonifa 
cy. Właśnie, ten stuk! Otóż 

kilkanaście razy na sekundę w 
silniku wytwarza się ogromne 
ciśnienie, i ono wywołuje ten 
twardy stuk, jal<i słyszymy w 
każdym samochodzie dieslow­
skim, czyli w „ropniaku" jak 
go popularnie nazywa brać szo 
ferska. Stuk Diesla, to stuk -
kompres.ii, a nie - tłoka o ścia 
ny cylindra. Stuk ten nle jest 
przyjemnym objawem, ·ale nie 
jest 7,adną wadą maszyny. 

11!<,2. KJ> py i'l\Y MY PO KIOP 
1. Stanios Zbigniew. Łódź, PKWN *) Humoreska nagrodzona w 
nr 27; 2. Komenda Adam. Zawier- k k • p " ZEGARY WODNE 

Pomyśl 
Zgadniesz! 

LOT STRZAŁY 

Pociąg porusza się z szybkością 
80 km/godz. z platformy ostatnie­
go wagonu zostafa wypuszczona 
strzał.a z łuku w kierunku odwrot-

~,f, OP YM YZ YN yp o 1<11 
() pw MY 'Z (, 'Z y 'MIY p o J< 

JlJ:.Y !!i V 7.. C L ( z y MY PO 
l'.Y~ Y Z ( L AL ( z y M. yp 

X~i 
Z.C_J..A I~~ Lk_ ZY. MY 
.c l·.AM 1"b. (:..6 J.~ 

.Y z i. L1-6. WY ~~ \'JA ll z.~ 
M'{ 7,_ (.1.A" AL ( 'Z YM 

~~ 
'.7. C LA WA LC 'Z y ,MY 
Y zje T. "L cz y M yp 

OPY .L~ y z,~ LC ZY M. y PO 
i< o p 

f~~~ 
._[ ~ YM YP l{'l).( 

~g~ ~y MY PO kó 
0 I Y M YM yp o J< ('.)1'1 

nym do kierunku biegu pociągu. Obliczyć iloma sposobami można 
Jaka będzie dalsz.a szybkość odczytać hasło dnia: WYWAL-

strzały, jeżeli jej szybkość począt- CZYMY POKÓJ, rozpoczynając 
kowa wynosiła także eo km/godz. I każdorazowo Od środka figury i 

. . , . . . posuwając się dowolnie pionowo 
Odpowiedz znaJdz1ec1e w dzls1ej- lub pozlomo w kilerunku na•rożni-

szej „Panoramie". ków. (K M.). 

Satyra w NRD 
·"-~---~~---

o n ie k t ó i· y c h grafikach' 
- Słuchaj Paul, czy 

ten plakat przedsta­
wia odgruzowanie, czy 
też budowę? 

- Nic się nie rozu­
miesz na sztuce Emi­
lu... lub ten artysta 
nie rozumie nas. 

(Friescher Wind) 

cie, Górnośląska 2.3; 3. Rudzińska on urs1e " anoramy 
Teresa, Łódź, Łąkowa 11, m. 5. J. Zięba. 

PARTIA 
BOTWINNIK - RAGOZIN 

grana w turnieju pamięci Czygo­
ryna w Moskwie w roku 1947. 

Białe: Botwinnjk. Czarne: Ragozin 
Obrona Nimcowicza 
1. d2-d4, Sgll-!6. 2. d-e4. e7--e6 

3. Sbl-c3, Gf8-b4. 4. e2-e3, Hd8-
e7. 
Posunięcie nie pozbawione sen­

su, lecz o ile czarne zamierzały 
fianchetować gof1ca hetmat'lsklego, 
logiczniej było od razLI 4 • , , • b6. 

5. Sgl-e2 
znana idea A. Rubinsteina. Bla 

le ,vymuszają wymianę gońca b4, 
nie psując pozycji pionów Jl.a 
skrzydle hetmana. 

5 . • . b7-b6 6. a2-a3, Gb4xc3±. 
7. Se2xc3 Gc8-b7. 

Teraz białe mają pewne trudnoś 
ci z rozwinięciem królewskiego 
skrzydła. Białe ,decydują się na 
przesunięcie swoiego centralnego 
piona d, co jest połaczone z pew­
nym ryzykiem. pornewaz są one 
nieco opóźnione z rozwinięciem fi 
gur. Jeśli teraz gra pnybierze cha 
ralcter otwartt?j, czarne będą mo­
gły wylrnrzys1:ać aktywniejszą po 
zycję swych figur. 

8. d4-d5, >d7-d6, 
czarne po prostu stracily głowę. 

Lepiej było od razu 8 .•. Cd 9. cd, 
He5 inb 8 . • . O-O. Posunięcie w 
tekście powoduje znaczną stratę 
czasu oraz pewne osłabienie het­
mańslciego skrzydła czarnych. 

9. Gfl-e~. Sb8-.d7. 
Teraz już za pózno na 9 • • . ed. 

10. cd, He5 ze względu na 11. e4! 
(11 ••• sxe4. 12, Ha4+) i czarne 
maja ciężką pozycję. 

10., 0-0, o-o. 11, e3-e4. 

Czarne> Ragozln 

Białe: Botwinnilt 

Rezultat debiutu jest jasny: czar 
nym nie udało się otrzymać żad­
Jle,j kompensat;y :i;a pq:ewagę a 

REDAKCJA POD 

K.MAKARCZYKA 

goflców, którą posiadają białe. Co 
więcej czarnym jest trudno w o­
góle stworzyć jakąś kontrgrę. Pro 
pohowany przez niektórych mi­
strzów dalszy ciąg 11 • . • ses. 
12, Ge3! f5 w ogóle nie ma sensu: 
białe grają 13. ef i maximum 
osiągnięcia czarnych - to otwar­
cie linii e (ale już przy osłabio­
nym skrzydle królewskim). 

W tym trudnym momencie W. 
Ragozin powziął prawidłową decy 
z,ję - natychmiastowe otwarcie li 
nil e. aby zdążyć wykorzystać co 
kolwiel;: lepszy rozwój czarnych. 
11 ••.• e6xd51 12. e4xd5, Wf8-e8. 
13, Gcl-e3, a7-aG. Niezbędne. 
Czarne muszą przeszkodzić możli­
wej marszrucie białego skoczlca 
Sc3-b5-d4-c6. 

14. Hdl-c2, Sd7-e5, 
Podaliśmy pierwszą część partl! 

z uwagami mistrza świata Botwin 
nika. Tu (po ruchu Sd7-e5) na­
stępuje dłuższy i bardzo ciekawy 
komentarz Botwinnika, który wraz 
z dalszym ciągiem i zakończeniem 
partii będzie zamieszczony w na­
stępnym numerze. 

POZYCJA KERES - SOKOLSKI 

Opuszczono posunięcie 13. WgG­
eB. Wat-gl +. Termin rozwiąza­
nia przesuwa się do 19 czerwca br. 

TURNIEJ STREFOWY W CZE· 
CHOSLOWACJI 

Za klika tygodni rozpocznie się 
w Czechosłowacji turniej strefo­
wy który jest jednym z turniejów 
eliminacyjnych do turnieju mię­
dzystrefowego. Z\vycięzcy turnie­
ju międzystrefowego wraz ze zwy 
cięzcami zeszłorocznego turnieju 
w Budapeszcie rozegrają turniej, 
który wyłoni kandydata do wal­
Jci z Botwlnnikiem o tytuł mistrza 
świata. 

W turnieju strefowym 1 miejsce 
jest zare7.erwowane dla najlepsze­
go szachisty Polski. lctóry bedzle 
wy?.naczony przez Sekcję Szachów 

„tleż czasu upłynęło od na­
szego ostatniego spotkania?" 
- wołamy, spotykając starego 
przyjaciela. 

Popularny ten zwrot jest swe 
go rodzaju zabytkiem prze­
szłości. .. zegara. 
Już 5.ooo lat temu używano 

statnich clzit'slęcioleciach ustę 
pują miejsca bardziej precyzyj 
nym zegarom kwarcowym, 
działającym na zasadzie drgań 
sprężystych płytki kwarco­
wej. 

w Chinach powszechnie zega- ---------------­
rów wodnych, czyli tzw. -
klepsydr. z początku miały 
one bardzo prostą konstrukcję: 
dwa naczynia gliniane lub me 
talowe umieszczano jedno pod 
drugim; w dnie wyższego był 
mały otworek, pr7.ez który wo 
da przesączała się do dolnego. 
Poziom wody w dolnym na­
czyniu był wska~nlkiem „ile 
czasu uplynt>lo" od napełnienia 
górnego naczynia. 

Inny system zegara wodne­
go polegat na tym, że w wiei 
kim basenie pływało naczynie 
w kształcie półkuli, zaopatrzo­
ne w malutl<i otworek pośrod 
ku. Woda przenikała równo­
miernie do wnętrza naczynia i 
zalaywała na jego wewnętrz­
nej powlerzchni kolejne kreski, 
odpowiadające godzinom. 

w Kantonie można było jesz 
cze do niedawna ogladać wiei 
ki zegar wodny. składajacy 
się z czterech wiader mosięż­
nych, ustawlonych na stop­
niach. Przez otwór woda ście­
kała z jednego wiadra do dru­
giego, a w najniższym pły­
wak, wznoszący się coraz wy­
żej wyznaczał kolejne godziny. 

Z Chin klepsydry wodne prze 
szły do Egiptu, a w średnio­
wieczu - do lclasztorów Euro 
PY południowej. Rozpowszech 
nlły się też u wielu narodów 
azjatyckich, lecz z powodu pa 
nujących tam okresów posu­
chy, „drogą wodę" zmieniono 
na piaselt, budując Jclepsydry 
piaskowe, niekiedy stosowane 
obecnie w gospodarstwie do­
mowym, Jako miara czasu 
przy gotowaniu jaj. 

Zegary te utrzymuja się do 

Podziemne 
muzeum 

przyrodnicze 
Ciekawe muzeum przyrodni­

cze znajduje się na Zachodnim 
Uralu. Mieści się ond w naj­
większej na tereniie ZSRR -
Kungurskiej Pieczarze LodO­
weJ. Muzeum składa się z ol­
brzymiego, podziemnego pała­

cu o k!lkudziesięciu grotach i 
korytarzach. ogólnej długości 

ponad 4,5 kilometra. Do piecza· 
ry tPj przybywa wielu tury­
stów. P,-zeprowadzane są w 
niej cie!<awe prace naukowo­
badawcze. W pieczarze urzą­

dza.no w różnych miejscach 
kllkac:!ziesląt stacji hydromete­
orologicznych. Obecnie. dla u­
niknięcia o~ypywania się grun­
tu w piec:.arze, prowadzi $fę 

poważne prace nad umocnie· 
niem ścian 1 stworzeniem k.1-
miennych bnier ochronnych. 
W grotach ,.Krestowoje", 
,,Mietieownojeł', ,,:M:orskie 
Dno" zrobiono nowe ścieżki, a 
między grotą „Smialych" 1 
„Kominem" przebito nowe 
przejścle. Dolną część groty 
„Dantego" oraz brzeg wielkie· 
go jetiora pod2:iemnego ogro­
dzono kamienną barierą. 

Dopiero około XII wieku po 
wstaje zwycięsltl konkurent ze 
gara wodnego, zegar mecha­
niczny - wahadłowy, a w XIV 
wielcu - zegar sprężynowy . I 
naszych czasów. Dopiero w o- "-----------------· 

::~:a,z op Dl[tt~~~~: !u~~~.t}l:fz~ Konkurs na humoreskę trwa ..• 
rar :j:llh\8!UOd ·apM'EJdmr a1zpaq w ostatnim tygodniu sytua-1 przez F. B., Trzyka Zy-zy". 
zai >111;1; ·iol mr 0Mouo1d a1upedo • • • · 1 I O • ,· · '·" · 
ninz.11s a~ 'l!nnp;if Jzp.ta!MlS rm CJ~ _wyrazme się po epszy a. procz W) zeJ wym1emonych 
-a1z nu A:al?fo1s .101n.i.uasqo ·aiura1z • 'Nsrod nadesłanych humoresek humoreski na konkurs nadesła 
nu a1upedo a1oq11,rnd .i:J.sMma"'' znalazła się jedna, którą jury I li: Druta. Jerzy Kraskowski, 
·l!z l?al?ra111m l?Ja~ol{q.~zs z t:1t1zJ1> I postanowiło nagrodzić i zamie J,,.drzeJ·owski Zhl.,,niew P W 
az 'A:~eMn11z nl{nf z A:al?rll1az.qs 1 · . . . . . /' ' · · •• • · ·• 
· sc1c w teJ własme „Panora- , .. Pechowiec", .JaG, „Góral", 

ZS:!lINavoz - 'ISAI\!Od oa mie". Ponadto na wyróżnienir / .. Miłosz", Sobczyk Leon, K. A. 
UNVZ'vl.MZO'll ;iasługuj!ł humoresk! nadesłane 
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Nowy system Tradycyjne „vvianki" i wycieczki 

~~~e!~r";~10 Bogaty program Dni Morza 
Dalsze adre§ą 

rejonowych punktów sprzedaży węg la 
· w Łodzi 

ala społeczenstwa i . L• M k 
Opinia pub1ic:rna nasze~o przygo OWU) e iga ors a 51. Skład opałowy, }?10WRrna 9 -

mia -.ta. pi·~~· jęła z dużym zacl<.>- clla bloków: 242. 243. 250. 

Rozdziela PSS: ska 2G - ciln blokÓ'-'-': 162, 163, 
lfifL 167 

ro. Si<lep spo·.'..\"\VCZy. Napiórkow­
skieg·o 6:i - dla blol<.Ó\v 1:55, 159, 
170, 173 

I 
. 

1 
. Dni Mon:a. które trwać bę- j Morza odb.vwać się b~dą jc-1 głaszane będą przez oficerów 52. Sl<lep spoż'.''''CZ,". Pinkna 11 

wo en1l!m w11rowat zenie nowe ·' ·' " p;o SY .. tp;nn spr.ocdaiy w"gla dą od 17 do 24 cze1„1,vca zosta- dnodniowc wycieczki do Gdy- Marynal'l~i Wojennej pogadan -- dla bloków: 247, 259, 260. 
opalowe'.dl. Dot•.i»hcza„

0
\„e"nie ną rozpoczq1e na sygnał - $Y ni i do Torunia oraz w rc•mach ki na temat ,.Gospodarka mor 53. Sklep spożywczy. Fełszty!1-

rlomagan"ia tiy;.ti;•bncyjn'e po- ienę okrętu, przez radio. 17 wczasów niedzielnych - do ska w Planie 6-letnim". ~~i.ego 21 
- dla bloków: 

256

• 

2

;;;, 

61. Sl<lad opa!ow~-. Napió1·kow­
skieg0 13 - clla bloków: 152, 153, 
154. 11l0. Hil. 

wodowały przerwv w zaOJła- ..::~erwca o godzinie 10 tra1:s- podlódzkich miej~cowo~ci polo w dnie: 24 czerwca nad sta 54. Sklep spożywczy. F:atna ~7 -
, . · 

1 
• ._ . 

1 
mitowanc będzie przemów1e- żo1_wch nad wodą,, _ia_k Tom_ a- wem prz.'· ul. Przędzalniane]· dla bloków: WJ. 262. ~o3. 

•rzenm m~esz.~anco1"'. w ~ęl{le ni·e JJi·z.ez i·adl'o \''l·ceprezesa S ł G t 1 z -' 55. Skład opalowy. Napiói·kow-

62. Skład O;Jalow~·. Swierczew­
skic~o 1;l - ctla blol.;ów: 266, 267, 
298. 

!i3. Sl.;l<.>p spoi.>·wczy Wigury 1% 
- clla IJlol<ów: 2~4. 296, 30:l. 304. 

a ul :v - ' szow. P« a,. ro n1_ .;1. . ~ap1sy pus7.czane będą na wodę tra- sklego 110 - lila blo~:ów: 186. 183, 
~:l~jka~;~·i~r;::\~~z~~~~~~~1~~i ~e 1 Za_i-~ądu Głó.wnego Ligi Mor- na wyc1eczk1 przy,Jmu.1c PBP dycy.ine wianki. Urządzona zo 109, 190. 19l. 
taliczre· s i·zeda:i.. sk1e.i - komandora Urbanowi- ,.01·b1s" (ul. P10trkow;;ka _68). stanie też iluminac:ja przy po- 56. Skiep spożywczy. senatorsł<a 

- • J P .). . cz·a. Na wszvstkich polskich Koszt wyc1eczh do Gdvru k' t nr :H - dla bloków: rno, 
18

1. 
135

· 
:iSowy _system sprzedazy po- statkach 

1
. 01~·rętac'l nastapi „ ' · , · . ~ .. ' · _ - mocy oi?;ni sztucznych i ra ie 187. przez reJonowe punkty opało- - . . . • . 1 · • ..,6 zł. do rot urna - 33 zł. oraz zabawa taneczna. 57. Sklep spożywczy, Napiórkow-

we stwarza. możliwość całko- podmesieme gali banderowe.i . We wszystkich łódzkich por- Na uli.cach miasta zorgani- ~~-e1~4.30 - dla bloków: 
179

' 
182

' 

64. Sklad opalowy. Wólczańska 
nr 142 - dla b!ol<ów: 269, 270, 295. 

65. Skład c;patowy, Karolewsl<a 2 
- dla bloków: 294. 275. 276, 277. 279. 

66. Sklad opaiowv, żeromskiego 
nr 72 - clla blol<ów: 283. 284. ~85, witego usprawnienia zaopatrze ~:: kach zorganizowane zostan<1 zowana będzie zbiórka uliczna\ 53. Sklep spożywczy._ Nowo-z,,_-

nia. Mt:.wimy „shvarza możJi_ w ŁÓdzi Dni Morza rozpacz 

1 

koncerty orkie:;tr i chórÓ\\'. vV na cele Ligi Mor~kiej. (g) I ~~;.wska 10 
- dla blokow: IM. l6o. ~ 8~7. Skicp ,po:'.yY.:cz~·. Piotrkow-

wość", ponieważ warunkiem ną się capstrzykiem. który 16 zakladach pracy 1 szkołach wy I 59. Skład opałowy. Nowo-Zarzew- eka 121 _ dla bloków: 239, 290, 

nieodzow11~ m mqn·awnienia czerwca wieczorem przedefilu ;ao. 311. 
J
·nst · · J ·1 komi'tr N lk 6~. Sklep spoż,,·wczY .. Stalina 21 
' SCIS a wspo prnca .- je _ulicami J~iasta: Następne~o ie fy 0 chodzić ale chodzić prawidłOWO - dla bloków: 1:\1. 132. 141. 305. tów blokow~·ch i domo\\'J't'h dnia odbędzie SlG „\.Vieczor _________ _....;._....;..-.,.,;.;;o';....-.;;..;;.....;;;.;;;;;.;;;.;;;;;.;;;~~.:;;.;.;;;..;;.;;.;.;-.;.--.;...;;;. 69. Sklad opalow~·. Nawrot 19 ...;; 

z aparat.cm dystrybucyjnym. morski" w wykonaniu czoło-
26 dla bloków: 128. 129. 130, 133. 

Od aktywnosci przewodniczą- W."Ch artystów scen łódzkich. czerwca rozpoczynamy 70. Sktad opltlowy. Armii czer-h · 't tó ' wonej 141 - dla IJloł<ów 94, 9;., 96, 
cyc. I członków komi e w Tutaj też, Liga Morska zorga- fJ7. 

~~~k;z;~~~e~~~e;;~j:~,~l,~ż7j,::~~ ni~~:~ee/~~~:~zatsal~~~:~{i·a Dni na· ukę chodzen1·a po u11·cy \\'~~eP~~n _::o(~~~„~~~~~-0~~r~'.i1~:.er-ściwe zaopatrzenie w wę~iel 72. Sl<clep spn/.vwczy. Annii czer-mieszlrnńrów. wonej 13 - clla bloków: 103, 106, 107. 
w nzielnicow.vch Radach N I . • k. 73. Skład cpa•ow;;, ;.;:sięży l\ll!yn 

N 
n es Il I I nr 14 _ dla bloków: 105. us, 149. 

a rodowych odb:l'ł.v się już ze u· Dnia 21 . .S. o gad:. 11.tW -1 WróbeL Stan is law dost.al sie 'instalowane megafony, przez 74 . Sl<tad opl.icwy. Ab~amow-
brania p1·zewodnicząc~·ch ko- • • • k • chlopit:c lat 9 vnebieoa}f[c poci /cola wagoirn d.or;:epnego I które milicjanci będą pouczali skiego 10 -· dla bloków: 145, 146, 
mitctów blokowych i domo- I p Ie ro z I wpoprzek ni. R<.gO'l.i'~kiej ponos::qc śmierć na mie1'scil publiczność. l50. Lil. h Ot )' · d kl d · 1;; . Sklad opalowy. Kilh1skiego wyc . rzyma i om o a nc wpadł pod samochuct. ~V w:;ni t Nauka chodzenia rozpoczme nr 101 _ dla blol<ów: 140, H2, 143, 
it?stru_kcje .. ~v jak.i_ sposób P_rzl' . .,. ] , ·.I 11 ku do_:n.anych obr.aień :ma'TI O 

0 
trzy suche notatki z kro się 26 czerwca. (1) 144. :n. b~egac będ~te _a~cJ~ no?ahze- \\- )818(: 1 w s~pita.ht. . n,iki milicyjnej. Są one następ- ·-------------------------

ma."" WQl.{1el 1 Jal_nc są ich za_ 

1 1 
Dnia. 22 _5 0 god:. 115 Starii- stwem leKcew'3żenia przez 

lana t d k D t I wielu mieszkai'tCÓW Łodzi pne I dl d . ·a d. t t na r, ł n~ .\.~1.0 em l~ ... o yc.1 rn ccznYC l lslaw śmialek (znm. pr:11 ul. pisów ruchu. Zdając· sobie w a ·o aJDI me e ycz J>l'z~wod.11c.z4cych. J,t_cnzy nie I • . Ody1ica 38) nie 21cTaca_jctc u- li b l b b 1 1 wielu wypadlt<lCh sprawę z 
Y 1. o ecru na ze raniac 1, l 0-1 W niedługim już cz8s~e w u.•api na ruc:h kołou.>V 1tsi!o-trą mstrukto1·zy z DRN. borach mlecznych będziemy wrt/ pr::.ebiec pr:e::. je::.dnie nn niewłaściwości naszego postę- • Ł d • 
Nowy system sprzl'daży b~- mogii zjeść naleśniki z serem u!. Piotrkowskiej i dosl,it. sie powania przechodzimy jednak pQWSiQ)8 W O Zl 

d~ie więc nie tyl~o usprawni<'- i pierożki. Wprowadzeniu ich pod samochód oclllos:.i:c cię?~ przez jezdnię pomiędzy skrzy- Dotychczas pozostający na' biadów wydawanych w jadlo­
rliecie w większości >1<vypad- dś.jniach. 'f:ym wszystkim przy 
ków nie mogli korzystać z o- szły z pomocą LZG przystępu 

mem zaopatrzema ale zara- do menu stoi na. rar.1e na prze kie obra::enia ciata. żowaniami, ·wskakujemy lub 
zcm egzaminem aktywności szkodzie brak ... zelaznych pa- wyskakujemy 7. tramwaju, „bo 
kotnitetów blokowych i domo tełni. Po otrzymaniu patelni, Dnia 28 . . 5. pr:y ul. Kilińs- jest wygodniej". Rzekome u-
wych. Również całe spale- naleśniki i pierożki znajdą się kiego opodal po~esji nr. 258 i1- dogodnienie kończy się jed­
c:i:eństwo nasze::o miasta JH'ZY we \Vszystkich barach mlecz- sih1jqc wskoczyć do tramwajtt nak często wypadkiem. 

jąc clo uruchomienia pierw• 

czynić się może do l>OWOclze- nych. w przyszlym tygodniu Wzorem więc lat ubiegłych Informator szkolny 
nia tej akcji stosując się do pojawi się także zsiadłe mle- wydział komunikacyjny Pre-ścisłych instrukcji komitrtciw ko z kartoflami. p·1erws·1 zydium w Łodzi wraz z kom- Zapisy do szko' I 

sze.i w Łodzi jadiodajni diete 
tycznej. Będzie ona mieścić 
sic W NOWOCZESNIE URZĄ 
DŻONYJ\11 LOKALU PRZY 
UL, LEGIONÓW 7, A URU­
CHOl\UONA ZOSTANIE JUZ 
W KOŃCU BIEŻĄCEGO MIE 
SIĄCA. Kuchnia będzie pozo 
stawała pod nadzorem specja­
listy lekarza-tlictetyka. 

blokowych. Tępić należy wszel W barach mlecznvch - o paniam.i ruchu przeprowadza I 
kie objawy panikarstwa. Wt;- czym nie kaidy zapewne \Vie absolwenc•t dni nauki prawidłowego cho- dla prOCU.IQCyCh 
!l"la bi;clzic dosyć i każda ro- - można także otrzymać słod- dzenia po ulicy. W stosunku 
dzina otrzyma bezwzgli;dnie ką śmietankę oraz mleko z klu do opornych i nie stosujących Jedny111 z ogniw walki o polzój 
do dnia 1.10 przYSłuj!;u,jącą. Jej seczkami za 1 zł 43 gr. (jg) Tech n i kum się do zaleceń instruktorów i Plan sześcioletni - są szkoły 
na pierwszy okres roku opalo- będa wvcią"'ane jak najostrzej dla p!'acu.iących. w _któryc_h ludzie ') ·' t '.) ł . · · . "' . · · · t pracy - mtodz1ez 1 starsi zdoby-
we~c l osc węgla j. do 1 tony. Kst"qz" eczk1' PKO i 1·. Z .. eITIYS" ll szc k0nse1;:wenc.1e. wają wiedzę, poglc:biajn ją j nzu-(r,) - _ • '· . . pełnlają, dt.ięki którym ludzie ci ŁZG urucbamia.ią w najbliź 

N aul,ę prawidłowego chodze stając się L"acjonalizatornmi i przo szych dniach również PIERW• 

d I t d t 
1 "'\./I"• nia oh,ida. będzie· cała ulica ctc;wnikami pr11cy, zdobywają SZĄ 'V ŁODZI JADŁODA.T• 

a s ypen ys ow .Vtlęs11ego Piot;·irnwskairuchliwsze punk awal1S spo~cczny. . INIE JARSKĄ PRZY UL t · .J p 'd . . t Na terenie in. ł .... odz1 ina1ny sz!{O ! _ · ... • 
Zgodnie z zarządzeniem Mi- Wczoraj w Państw. Techni- Y ~ias_a. . rzewi. zianc JCS ly dla pracu.il\c~·ch: stopnia pod- SIENKIEWICZA 22. Lokal bę-

nisterstwa Szkół Wyższych już kum Przem. Mięsnego odbyła ~akze zo1·g·~mzowamc lotnych stawowego. licealnego i korespon-1 dzie mógł pomieścić 120 osób. 
Konferencja 
w sprawie walki 

analfabetyzmem z 
d 

mstruktorow. dencyjnego. j K · · · 1 od miesiąca maja .pod·wyższo- się uroczystość wręczenia y- Do szkół podstawowych od kl. uchnu: poprowaclz1 specJa • 
no stypendia studentom II ro plomów absolwentom szkoły. Na skrzyżowaniach Piotr- wstępnej ct-0 vrr przy.im.uje się mto

1 
nic przeszkolony w Wari;za-

ku do zł 225. Niewypłaconą .Absolwenci ci są pierwszymi kowskiej z Daszy1'iskicgo i Na dzież pracującą w wieku ocl 14-30 wie kueharz. 

d 
· 1 · · · ' t · · , ·1· rut.owicza zostan" ponadto za lat :!.ycia, do szkól liccainych i ko 

VV dniu. 12 cze4·wca br. g:odz. li. 
w sali !<onferencyjne.i ORZZ (1,l. 
1'1 augulta 18) odoęcl?.ie się konfr 
r'~nc.ia \V sprawie omó,vienia k.ol1 
cowc.1 fa.zn \Valki z analfab•„tyz­
nlt~rn ''-" 7aJdadch p1·ac:v. 

po wyz {ę w m-Cll tTIClJll o- uczn1am1, '' orzy opusc1 t n1ury "' responctencyjnycil w wieku od lG 
trzymali studenci UŁ w bie7.ą szkoły i otrzymali dyplomy do 30 le.t .. Kandydatów clo tyc 1ze 
cym m-cu. techników - technologów prze I szkól: typują zaJ,lady p..ac~-. 

b 
Chętni do nauki winni w tern1i 

\1.l czerwcu wprowadzono 

1 

rnysłtt mięsnego. Wśród 16 a - ~U_. t!li::: nie do z5 czt'rwca hr. zgłosić się 
też dla stypendystów książecz solwentów na szczególne wy- 9D • >;;:jf/I do swoich Rad Zak!adowych, któ 
ki PKO. które pozwolą stu- różnienie za dobrą naukę i re dadzą im sJ<ierowanie do tl.li-Nn ko11fel·C'ncie winni sie sta­

\\"ii: rtyre!.;torz~~- · prze\vorln:c:'.qc:v 
Rad Zakładowych oraz pra~0\1,,"l1i­
cy kuit1.1ralno-oświatov1i z lych 
1.alcladów pracy. w których !•Wa 
.1eszcze nauka. 

d I 11 l k 
' b;;zsze.i szkoł,y. 

en tom na odbiór pieniędzy pracę społeczną zasługują: c a· e -a rvz· y l''auł;a rozpocznie się 1 września 
w dowolnym czasie w każde.i Janusz WardzYński, Zbigniew ~ br. 
agencji pocztowej. (Sz.) Najcla i Kazimierz Rzeźniczak. Inst"tut Bliższych informacji udzlecają J Matki i Dziecka w Oddziały oświaty: 

Warszawie organizuje w Ło- Lódż-Sródmleście - ul. Aleja 

niedziela 

10 
CZERWCA 
i\la!gorzaty 

.JUTRO: 
Da rnabv, Fe I. 

WAŻ?lc'E TELEFONY: 
Kom. Miejska M o ZS3·6!t 
Pogotowie Ratun-

kowe . • 10;-H 134·15 
117-11 

8 Straż Pożarna . • 
~licJski Ośrodek 

lnCormac.ii ..• 159-15 

STYLOWY (Ul. K1UilSk1e· 
go 123) - „Gęsiarek Ma· 
tyi" - godz. 16, 18. 20; 
dozw. od lat 14. Por. 11. 

dzi w dniach 11-30 czerwca Kościuszki 1 
kurs dla lekarzy pn. ,,Gruz•tt- Łódź-Północ - ul. Clesielsłta 8. 

ca w wieku dziecięcym i jej 
l~czenie". Wykłady odbywać 

Łódź-Południe - ul. Rudzka 8. 

TEATR KOMEDit MUZY-1 kapitan" - :<;od.z. 14. 16. 
CZ~EJ •• LUTNIA" Cul. 18, 20 - pora11lti 10 i 12. 
Pin•i·,cnwska nr 2~l - I BAJKA (Ul F'1•anc1nk~"l-

C? ~odz. 19.1$ - „Czar- ""ka 31 ) _.:. "rawnienie" 
dai:.zlia '' :s '~- /':> • 

PAl'iSTW: 'l'EATR LAL.El> a~~!:. 1:;d 1L/~.por. 11 
-

SWIT tl3.il1>ckl Rynek) -
.• Wielka luna" - godz. 
IS. 18. :in. clozw. od lat 7. 
Porane!< .. Dzieci !rnpila­
na Grunta" godr.. Jl. 

s1_ę będą w Centralnej Porad­
m P!zeciwgruźliczej przy ul. 
Momuszki 7/9 w godzinach 03 
8-14 i dostępne są rówmez 

I 
Złotnie 

Kino 
Nowym 

Długo oczekiwane przez mie 
szkai'lców Nowego Złotna ki­
no wg otrzymanych przez nas 
informacji otwarte zosh~nie w 
dniu 22 lipca. Ostatnio do 
Okręgowego Zarzadu Kin zgło 
sił się przedsta~iciel bloku 
nr 411 na Nowym Złotnie, któ 
ry w imieniu mieszkanców 
bloku zaofiarował bezintere­
sowną pomoc przy wykaócza-

1 niu gmachu kina. 

•. PINOKIO" (Ul Koper­
nika 16) - 0 god1.inie 17 
,.Nowa szata l:rUJal'. 
O~tatni dzir11. 

l'.\1'iSTW. TE.-\TR LALEK 
,.AR.LEKI)';" (111. Pinfr­
kowoka Jc2) o g. 17 i 19 
- .„Jak dwa Michały 
c?as za trzymały'', 

T,\TRY ISieni,!ewtcza •O) 
„S.O .S." - godz. J.j;.3{) . 

BAŁTYK rui Narntowl- rn.:ic. 20.30: dla mlodz. 
cza nr 20) - „Zabawna niedozw. Poranek 11-3~. 
histo1·la" gotlz. 16. 18.30. Wl~L-!' CDas7yf1skiego n 
21: dla mło<:J1.ieiy nie- „sw1t nacl żółta rzeką" 
dozwolony godz. 16.311. 13.31l.· 20.30 -
P.:in; •. nek godz. 11. dozw. od lat 7. 

dla innych lekarzy, nie będą­
cych uczestniltami kursu. 

GDYNIA (Das.z~ óskicgo 2) Pe· ranek godz. 11. NIEDZIELA 10 czerwca 
.. Programy ctla najm!od WŁ_OKSJARZ tnl. Próch· 6.5;; Pcogr. dni;. 7.0o ·„Na ~zień-
s?.ych" - „7 c?aroclziej· nika 16) - .,Orzeł Kau-

1 
dob ·v" &OO D · · M 1 •k'ch laik ·w" Szara l<azu" - T seria - ,„od i. . . ZJenmk. 8.20 e odie s 1 P 0 • •• ' 1~ _ 30 18 3 

:, . . "' 7;· operetkowe. 8.50 Aud. SKRK. 9,00 
S7Vika" Pi<'f.ń wiosnv" u • ~ O .... 0.3{). dOZ\\ · Utwor:'I~ oroanov.,;e Max a Re~era. godz 1i: 

0 l2. Pro11i-<:m ak on !st .2. 9.30 p„ "'„ . . - . , !llalności nr 171";1. PKF Poranek god? 11 f- · ·OZ!! .t
3 d1.1eckn 9.4.J „Wics „ „ ·· · <.:.n czy i sp1ev.-a ·-. 10,00 Prze):{ lad 

Dzisiaj festyn 
młodzieżowy 

Dzisia.j w Helenowie od­
będzie się wielki festyn 
młodzieżowy, zorganizowa­
ny przez Zarząd Ł6dzkl 
ZMP. l<'estyn ten odbędzie 
się pod has!em: „Witamy 
dc!cgatów na III świat.o~ 
Zlot M!odych Bojowników 
o Pokó,i w Berlinie". 

W prog-ramie 1irzcwidzia­
ne sa wyl:'tępy zespołów 

świetlicowych o!'kiest;:. 
kie<rm:l'1Z ksią:ikowy i wie­
le innych :ik~!wji. Na. miej 
scu bq!lą specjaln~ punkty 
odżywcze PSS. Początek 

frs~ynu o go·iz, 15 (jg) 

DZJSlE,JSZE,T NOCY 
llYŻUUUJll, ArTEIU: 
A.S. Nr 45 (ul. Limanow 

>klego J). A.S. Nr IQ 
(Pi0trkow:;kn 193). A.S. Ni· 
·3 (Pl. Kośc'Plny 8), A.S. 
Nr ~3 (Piotrkowska ;;-Ol), 
A.S. Nr ~7 (Narutowicza 
42). A.S. Nr 2.l (GdaiisJ.:a 
90). A.S. Nr 3~ (A. czer­
wonej 8), J\.S. Nr !i2 (Sre 
hl·zyńska R7). A. s. Nr 29 
(Piotrkowsk" 25). 

WYS'.l'AWĄ ,\RCHlWAf„ 1 

NA - HiOZ W DOKU· j 
ME)';CrF ARC'Hl\\IAL­
?\YM clO~teona !est cl!a 
zwiedzających do 1. 7. w 
A,·chiwnm Mie1,kim Pl 
Wolno,lcl I codzlennle 
od <iocl1. ~-2-0 (telefon 
2c;2-01 1 1 :is-.i~J - Wstęp 
<.volnv 

W MUZEUM PRZYROD· 
N lCZY!ll rParl< <;ienlcie· 
V1dczn) \~y.:::~a'('"'a ,„Roz· 
wój ż:vcl:. ria ztPml" -
czynna coct?.iennle od 
goct, 10 do 19 prócz po· 
niedzlałków 

nr 241:;1. •. Not'ma" ... Zi- WOLNOS(" 1111 Napłó:·. rrasy stot. 10.0.) Skrzynka oou!na 
n1owe inislr7.0~lwa zrz~'ll- kO\vskiego 16) - .,Jtrbl 1r..20 „Poezia i m11zy.l<a''. 11~00 ~ 
s1r11 sportow~'Ch" godz. Lavra" - pro~r. sktad., '.-'L>d. z cyklu: „Robotnicze zespoły , . ":~"'"'-,-~ ~ 
l;;, ta . 17. 1g. 19. ?1>. 21. nr 2 .- godz. IG. 1a. 20 - 'Wi•~tlicowe przed mikrofonem" fJO~ 0~1 . Mł,ODA (~WAftl)J,\ 1>1l doz" od lnt 7 1 1.20 .. 1.lllszcchnica Radiowa" - '1! " ł \:ia. 
Let:ionów 2) dla mlwiz Poranek .~odz. 11. I wyldad z cyklu: .. Naul<a o Pol"C" ~111mmeliiiia~~~fj]J:~.~ ... , ____ ,. ':*___ .... 
.,Urwis Gawrr,che" ZAf'UĘT:\ <?_~iergka Zfi· w~pók?~esncjd. JL.40 -: f-:.kr7ynk:~ li "'"°"'~-,,..~ _ ... „~ -„.„ .... --
p.odz. 16 18. 20. „Za cenę życia" god· · W _zecnn. :-tai1owe.1. ll.o7 Syąn~t 1 LA O Poranek godz. 12. 18. 111 . 

20 
_: dozw 0~ he.im~. 12.0~ Prze<:!- cza•<>pi«:n . D KOG 

9 
„lcc.:•1 ,,ię one:·~'::: wię~ 11!1l· 

Ml.'ZA flit P~hhn!ckz 17~ 1 lat H. Po:·anek 11 · 1'?_.'> Poranel< sym(. 13.15 .. z hislo Niezro"?umia/.y jest fakt, :'.e I .:e go Jll"'''J" ·• 
R · „ t rt1clrn rol.:otnic,ego". 13.3:; - s - d • , k. 1 - I ., wac.y potok" :<odz. Konc. matei ork. nozgl. Sląsk· · pr.~e aicca u iosiw pr -?J Nie pi1?lu·3:• 1 to w•1padek 

16. i8. 20 - cl!a mtodz. 14 · iei. l. · ,. J · K'/" l · , ' ni('dozw _ pol'anek _ OOCZ'-'T'ł.I .·l?,, ··?cl i;aszyci1 koresnonclen- .:.viegu ~.ie arac.w 1 . 1.ins-;•,e ~u;!adc:'?.Ci' P l"!l1"'J;;.umialości 
MUZEA ,.Trójka trefl" ~odz. li. • ...,. '"'Il' tow . i,„3-0 Konc. rozr z fraszka- go pobiera za z.nac.z.ki poczto- ~- . p ,-„ , ,~ 

!llureum r::tnogra!i~ine _ • Z[ DnA &li" a rr 1 H 4) ';wietlica wieiska" - reu . _ " , p~aie.1 o„ "'· ' ... ni Cl w pracy 
Plac Wolno~ci nr 

14 
(te- POI.ONI.'\ <ul pto•rf;nw- "' D"' f1ł 1't1 „Chłopi nodziano\':0 cy mówi<ł ·o we ~eny wyzs-:e 0 

,J _gi-. ''a• siostry" i'lrtrii, kmra i1p1·.:.ej-
te,·on l.W-Hll i Muzeum Ar ska Sil - .,Wesołe za wo OZIS ~wvm kinie". 1-155 Aud ot. ... Mto- lzwroconą 11iu prz.e;:; l..:l1!!nt,1 11-: 010:c:a trri 1 nu es· in -jeclna-

Apteka nr 42 CAi. Ko'- cheolo;>;iezne· Plac Wolno dy" - gcdz. 16.30, J$.30. I dz•ezowcy Lodzi i Wm„·rnwv prznd wagę odmów il sprzedaży -na-1' i· 1;" .„. 1:c; ''" ~-
ciuszki 48J dyzuruje co- ści nr u <telefon 

139
_

131 
_ 2(1.30. Oozw od rat 14 - w sali zarz. Nieru- 3 Sw:nt_owym Zlo'em M!'l<\v<',h Rn 
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Początki są trudne i nie od razu rodza sie sukcesy W 5 dni zamiast 2 miesiecy 
I w Kocha.nowie będzie dobrobyt Wspólną pracq robotników i inżynierów 

powstaje nowa stalownia 
w Hucie Częstochowa 

Gromada Kochanów w pow. 
skierniewickim ma niewiele 
dobrej ziemi. Przeważają gle 
by 5 i 6 klasy. Pagórki, pias­
ki, a nad Rawką moko:adła. 
Piękne zbiory są tu rzadkością. 

W lutym ub. roku po dłu­
gich dyskusjach, ·wahaniach i 
głębokich namysłach wśród 20 
gospodarzy dojrzał projekt :i.:a 
łożenia spółdzielni produkcyj­
nej III typu. Radą i kierowa 
niem pierwszymi zespołowymi 
pracami wspomagali spółdziel­
ców członkowie Partii, GRN 

. w Głuchowie i GS-ZSCh. 

Poczatki zawsze sa trudne i 
nie od i·azu rodzą się sukcesy, 
Władysław Kowalczyk, Hen­
ryk Burchała, Józef Perski, ro 
dzina Drenczuków, Roman Ku 
bicz, Józef Liszkiewicz, Lud­
wik Wiosna i jeszcze kilku in­
nych spółdzielców nie tylko 
nie załamywali się, lecz umieli 
przekonywać tak chwiejnych 
członków, jak i sąsiadów jesz 
cze nie rozumiejących wyż­
szości gospodarki zespołowej i 
nie wierzących w korzyści, ja 
kie w niedalekiej przyszłości. 
przyniesie wszystkim taka gos 
podarka. W rezultacie do Rol 

»Morska Brać« 
pierwsza książka 
b~blioteki »Gazety 
Pomo1·skie.i« 
Książka ta, o bardzo atrakcyj­

nej fabule, opowiada o zwycię­
skich zmaganiach marynarzy i lot 
ni.ków radzieckich z hitlerowskim 
najeźdźcą. 

Silr.ie 11apięcie dramatyczne: opi 
sów wal!< na morzu i duchowych 
przezyc bohaterów tej powieści, 

prawdziwych pełnych życia posta­
ci, utrzymuje czytelnika w nie­
słabnącym zainteresowaniu. 

niczego Zespołu Spółdzielczego jących ziemie znacznie lepsze. 
im. T. Kościuszki w Kochano Poza 76.5 ha żyta zasianego 
wie przystąpiło dalszych 11 jesienią członkowie kochanow 
członków. skiego RZS obsiali przed 22 

Pierwsze wspólne plony do- kwietnia br. 10 ha owsem, 6 
piero rosną. Jak na kochanow ha wyką, 10 ha łubinem słod 
skie glebowe warunki żyto nie kim, 15 ha mieszanką zbożo­
żle obrodzi, wszakże przecięt- wo-motylkową i 15 ha serade 
na wydajność będzie o wiele lą. W pracy towarzyszył im 
niższa, niż w innych spółdziel-1 zapał. Grupy polowe Kubicza 
niach produkcyjnych, posiada i Liszkiew'icza wszczęły nawet 

Badania lłkarski~ 

na 
dla kandydató'v 
wyższe uczelnie 

14 czerwca rozpoczynają się w Terminy badań lekarskich: 
Łodzi badania lekarskie kandyda a) dla kandydatów z terenu mia 
tów na wyższe uczelnie. sta Łodzi - od dnia 14 czerwca do 

Wszyscy kandydaci z ttirenu 20 czerwca br. 
woj. łódzkiego 1 klelecklego mu- b) dla kandydatów z Dyrekcji 
szą być przebadani w Łodzi, bez Okręg-0wych Szkolenia Zawodowe 
względu na to, do jakiej miejsca go w Łodzi i Kielcach - w dniu 
woścl zostaną skierowani na stu- 21 czerwca br., 
dia. I c) . dla kancl;ydatów z Uniwersy-

. „ • teclnego Studium Przygotowawcze 
Przy re1estrac11 do badan nale go w Łodzi - w dniu 22 czerwca 

ży okazać dowód tożsamości z f<? br. 
tografią, wynik badania krwi• d) dla kandydatów z woj. łódz­
(0. J?·l oraz dowód opłaty w wy I kiego (teren) od dnia 23 czerwca 
sokoscl 9 zł na konto PKO nr. do 3 lipca br 
VII-40821113 - Łódź - P~~A .<1'.'0 J e) dla kandydatów z woj. kle­
moc. Lekarska dla. Młodziez~. Aka 1 leckiego (oraz miasto Kielce) od 
dem1ck1eJ w Łodzi, ul. ?'r,a cigut-' dnia 4 lipca do dnia 14 lipca br. 
ta nr 5) podając n.a odwr?d~ cel I Terminy badań muszą być ściśle 
opłaty („za badania lelcaisloe -I przestrzegane. 
rok 195li52"). ----

W przypadku niemożności doko s k 
nania wplaty na konto PKO - o- z+u 0 
p!atę będzi.e mo.żna uiś.cić r:a miej . l '-'1". 
scu w czasie reJestraCJl, ktora od-1 · • 
będ7.ie ~ię w sel<retariacie PLMA Wyspa Poko1u" w Łodzi, przy ul. Traugutta nr 51 JJ 
m. 3 - od godz. 9 rano do 15. 
Kandydat zgłasz~jący się po g?d.zi wysław"ł es po' ł me 15 me będzie w danym amu I Z 
zarejestrowany. s·w·1et1·1cowy F. P. 
Właściwe badania lekarskie bę 

dą się odbywały od godz. 17 do 21 
w lokalu Polikliniki Ch<>rób Zawo 
dowych przy ul. Narutowicza 96. 

Opera śląska 
przyjeżdża 

Dramatyczny zespół świe­
tlicowy Filmu Polskiego wy­
stawił w ·świetlicy Domu Kul­
tury Milicjanta i sali teatru 
.,Melodram" 3-aktową sztukę 
Pietrowa pt. „Wyspa Pokoju" 
w reż. instruktora zespołu -

d Ł d • Witolda Dowgirda. 
O O .ZI Zespół powstał w styczniu 

. . 1950 r. Pierwszą sztuką wysta V!. dum 3 lipca przybyw~ na wioną przez zespół była 1-a­
g~scmne występ?' _do Ł~dz1 zes któwka Fredry „Nikt mnie nie 
poł Opery SląskreJ: Dł;izszy po I zna", następnie wystawiono 

Książkę tę, która zajmie zarów byt Opery. poz":'oh _m1es.zkan- „żołnierza Pokoju" i „Pomoc 
no czytelnika młodzieżowego Jak com Łodzi obeJrzec naJlepsze r kańska" 
l !'ltarszych, można nabywać w rrzed~tawienfa, jak „Fontan-1 ame y · 
cenie zł 2,40 u kolporterów zakła- na Bachczyseraju", „Złota ka- W bieżącym tygodniu :z:es­
C.owych, w rozdzielniach PPK czka", „Casanowa", „Mad;i.- pół przystąpił do prób „Fircy 
„Ruch", w agencjach pocztowych j me Butterfley" i inne. ka w zalotach" Zabłockiego. 
i u listonoszy wiejskich. (n). (Korz.) 

POł,ĄCZONE TEATRY MUZYCZNE W ŁODZI 

TEATR •• MAŁY", Traugutta l, tel. 272-70 
NIEDZIELA, dn. 10 czerwca br. o godz, 19.30 

REWIA p. t, 

„„11NA PLAN!H 
TEATR MUZYCZNY, Piotrkqwsl<a, 243 tel- 107-25 

NIEDZIELA, dn. 10 czerwca br. o godz. 19,15 
operetka E. KALMANA 

!!l,CZARDASZHA 0 

SPÓŁDZIELCZE ZAKŁADY CHE­

MICZNE „OLEINA" w Łodzi, ul. Sar­

nia nr 3 - podają do ogólnej wiado-

mości, iż stosownie do uchwały Raidy 

Państwa i Rady Ministrów z dnia 14.12. 

1950- roku wszelkie z.ażalenia i odwo­

łania są załatwiane w środę od g·odziny, I 
15 do 17 przez przewodniczącego lub 

jego zastępcę. (609) 

PIEKARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Łódź, ul. Kopernika 6 - podaje do ogól­
nej wiadomości, ii stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia i od-

Technika • energetyka, elektromonterów, 
tokarzy, ślusarzy, referenta .do kapitalnych 
remontów uczniów (ce) powyżej lat 18 na 
szwalnie i dziewarnie zatrudnią natychmiast 
:Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. „Emi­
lii Plater", Łódź, ul. Wólczańska 66. Zgłosze­
nia przyjmuje Wydzi;ił Personalny. (605) 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT TELE-

KOMUNIKACYJNYCH Przedsiębiorstwo 

Państwowe Wyodrębnione Ekspozytura w 

Łodzi, ul. Kilil'lskiego 89 - podaje do 

ogólnej wiadomości, iż stosownie do 

uchwały Rady Pa11.stwa i Rady Ministrów 

z dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia 

i odwołania są załatwiane w poniedziałki 

od godz. 15 do 16 przez dyrektora lub jego 

zastępcę. (611) 

SPÓŁDZIELNIA PRACY KONFEK· 
CYJNEJ „TEMPO" Łódź, ul. Więckow­

skiego 22 - podaje do ogólnej wiado­

mości, iż stosownie do Uchwały Rady 

Państwa i Rady Ministrów z dnia 14.12. 
1950 roku wszelkie zażalenia i odwo­

łania są załatwiane w piątki od godz. 

1

15 do 17 przez przewodniczącego lub 

jego zastępcę. (608) 

pomiędzy sobą współzawodnic 
two. 

Lecz oto nadszedł transport 
kwalifikowanych sadzenia­
ków. Jednym nie podobała .się 
cena, drugim za wysoki procent 
kartofli zepsutych, bądź uszko 
dzonych podczas transportu. 
Zapał do pracy ostygł. Grupo­
wym trudno było zebrać ludii 
Gadanina, ociąganie się, znie­
chęcenie. Niewiele równieź po 
mogło zebranie w dniu 5 maja 
z udziałem przedstawicieli -
PRN Skierniewice i POM Dę 
bowa Góra. Dni upływały naj 
częściej na bezczynności. Do 
27 maja zasadzono tylko 10 ha 
ziemniaków, podczas gdy plan 
przewidywał 20 ha. Przed 1 
czerwca wyparowały jednak 
wszystkie dąsy i w spółdziel­
cach zapanował nowy duch. 
Ziemniaki zosh•ły zasadzone. 

Obecnie kochanowianie przy 
gotowują się do sianokosów i 
do źniw, wiedząc, że „bez pra 
cy nie będzie kołaczy". Ros­
ną dniówki obrachunkowe. 
Coraz chętniej mówi się o pla 
nach na przyszłość. 

- Wiemy, że naszymi zbiora 
mi nie zaimponujemy okolicy 
- zwierza się Ludwik Wios­
na - to też stosownie do na­
szych warunków przestawia­
my się stopniowo na hodowlę 
owiec. Mamy ich narazie 17, 
ale będziemy się starali, aby 
nasze stado rozrosło się jak 
najbardziej. 

Ludwik Wiosna opiekuje 3ię 
kilku spółdzielczymi ulami. Je 
go marzeniem jest stworzenie 
wielkiej, dochodowej pasieki. 
Większość jednak kochano­
wian opowiada się za hodowlą 
owiec i nierogacizny. 

- Mamy już jedną lochę i 
12 ładnych prosiąt - chwali 
się oborowy. Przyjedźcie za 
rok o tej samej porze, a wte 
dy będziemy mieli czym się 
poszczycić. W chlewni aż się 
będzie roić od tuczników i pro 
siąt, w oborze również zwi(fk 
szy się ilość krów. a stado o­
wiec napewno się podwoi. , 

- Tylko cierpliwości - uś­
miecha się przewodniczący -
Wladyslaw Kowalczyk - a do 
brobyt zajrzy i do naszej bied 
niackiej wsi. 

(cm.) 

Na budowie nowej stalowni w hucie „Częstochowa" wspaniałegO 
obiektu naszego socjalistycznego budownictwa, który powstaje w 
zdumiewająco szybkim tempie, odbyra się w dniu 8 bm. narada 
produkcyjna budowniczych stalow nl, poświęcona omówieniu aktual 
nego stanu robót oraz zadań na najbliższy oj(res pracy. 

Naradzie przewodniczył minis ter przemysłu ciężkiego Julian 
Tokarski. 

„Pierwszy piec otrzymał już gaz. Dyskusję kończy omówienie ter 
Po obecnym stanie płomienia na- minów zakot\czenia prac pomocni 
Jeży wnioskować, że będzie praco- czych. wykonywanych przez Czę­
wal dobrze" - oświadcza inż stochowskie Zjednoczenie Budow­
Musialek z huty „Bankowa", któ nictwa Przemysłowego. 
ry pracuje w hutnictwie dwadzie * 
ścia kill<a lat, ale dopiero w Pol-
sce Ludowej mógł dojść do glo­
su jego talent konstruktorski. Sa­
modzielnie opracował on Jrnnstrul< 
cję nowych pieców martenow­
skich dla huty „Częstochowa" i 
zastosował po raz pierwszy na 
plecach typu przewidzianego dla 
huty palniki, zapewniające nie­
zwykle wysoką wydajność termlcz 
ną przy spalaniu gazów. 

Budowniczowie nowego, wspa­
niałego obiektu gospodarczego Pol 
ski Ludowej zakończyli naradę. 
Ożywiły się poruszane elektrycz 

nością martwe dotąd olbrzymie 
żelazne korpusy maszyn i urzą• 

dzeń. ze spoglądających dumnie 
w niebo lśniących czerwienią no­
wej cegły, ogromnych kominów 
buchają kłęby dymu. 

O terminie uruchomienia tych Obok tych kominów rosną nowe 
olbrzymich, precyzyjnych urzą- - budowane dla pieców marte-­
dzeń sterowniczych mówi klerow nowskich, które będą uruchomio 
nik grup montażowych „Mostosta- ne w następnej fazie. 
lu" inż. Szyndler. 

Trzy dni temu na jednym z ko 
„Zakończyliśmy w całości mon- minów. wysoko pod obłokami, mu 

taż urządzeń - stwierdza on. Dziś rarze ze zjednoczenia budowy 
o godzinie 12 zaczniemy próbę me przemysłu ciGżklego zatknęli w!ą­
ciianiczną. Pozcn;tanie tylko zak0!°1- zkę zieleni z czerwonymi szarfami 
czenie instalacji elektrycznych i - tzw. wiechę - która tu urasta 
próba ich działania". do symbolu wielldego zwycięstwa, 
Wśród uczestników narady są zwycięstwa robotników t chło• 

pów, techników i inżynierów, roŻ• 
budowujących Jmtę w Częstocho-

czołowi monterzy. 

Wsadzarkę, która mechanicznie wie, 
ładuje tworzywa do pieca marte­
~owskiego - budu,;e zespól mon 
terów pod kierownictwem techni 
ka Ociepki, złożony z kierownika 
montażu Józefa Sowy i monterów 
Ryszarda Nowaka, Pawła Henka 
oraz Wilhelma Kasperczyka. Oni 
to zmontowali w ciągu 5 dni suw­
nicę, którą na innych budowach 
montuje się w dągu 2 miesięcy. 

Augustyn Filak, mistrz w 
wars:.:tacie mechanicznym wy. 
datnie przyczynił się do przed­
terminowego zapa.Jenia pierw­
szego pieca martenowskiego. 
Dzieki jego inicjatywie nie­
zw:vkle szybko przebudowano 
jeden z el~mentów tego urzą· 
dzenia I uniknięto poważnej 
zwłoki w montażu. 

' KOMI'LE'l'Y 
plażowe i ,sportowe . 

„MODA 
nr 17 

Minister Tokarski zapytuje o 
stan dostaw urządzeń i materia­
łów potrzebnych jeszcze do uru­
chomienia stalowni. Wszystko zo­
stało w terminie dostarczone -
pada odpowiedź, w której zawarte 
są słowa uznania dla robotników, 
technik_ów i inżynierów wielu nut 
polskich, dzięki których pomocy 
powstaje wspaniale rozbudowują- J 
ca się huta w Częstochowie. ._ ___________ ....,,.,,._ 

„POZIOM" SPOŁDZIELNIA WYDAW-
PROF," INŻ. 

Władysław 
Ka raff a-Korb utt 

NICTW ARTYSTYCZNYCH i UŻYTKO-

WYCH Łódź. ul. Piotrkowska 117 - po­

daje do ogólnej wiadomości, że stosownie 

do uchwały Rady Państwa i Rady Mini­

strów z dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie 

I 
Prof, Zwycz. 1 Kierownik Za\<ladu Chemii 
Farmaceutyrzne,j Wyd1iału Farmaceutyczne­

go Akademii Menycz.nrj w J,onzi 
zmai I dnia 8 czerwca 1%1 r. w wieku 71 lat. 

zażalenia i odwołania są 

wtorki od godziny 9 do 11 

lub jego zastępcę. 

załatwiane we 

I 
I 

Pogrzeb orlbęrlzic się dnia 11 czerwca o go· 
nzinle 10 na cmentarzu Rarlegoszcz, o rzym 
zawiadamiaj'! z glęhokim żalem 

przez 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

prezesa 

(613) 

KON SER-

WACYJNO • REMONTOWA „PARKIET" 

w Łodzi, ul. Marszałka Stalina 25 - po­

daje do ogólnej wiadomości, iż stosownie 

do uchwały Rady Państwa i Rady Mini­

strów z dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie 

zażalenia i odwołania są załatwiane we 

wtorki od godziny 14 do 16 przez przewod­

niczącego lub jego zastępcę. (610) 

LOKALE 

REliTOil. i SENAT 
Akademii l\fedyrznej w Lodzi 

Cześć ,Tego pamięci! li m.mra--mm21mmD3lmtEBAR 

t>ZIEKAN, RADA T Sf,UCHACZE 
Wydziału Farmaceutyczne;::o Akademii Mf>· 
dycznej w Lorlzl rtonosza gł~hoko za•muceui, 
że dn. 8 czerwca 10.;1 r. zmarł w wieku 71 lat 

PROF. INŻ. 

Władysław 
Ka raff a-Korbutt 

prof. zwycz. I kier. Zakładu Chemii 
Farmaceutycznej, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 czerwca o 10-
dzinie 10 na cmrntarzu Rarlogoszcz. 
cześć pamięci zasłużonr;o pracownika 

nanliowego? 

PRZYJMĘ osobę samotną 
do wspólnego pokoi n - 7 A'1:«"' !\ "0\V pn ArY 

MEBLE: Sypialnia, gabi­
net, kredens pokojowy i 
inne wysprzedaje. Łódź. 
Piotrkowska 275 tel. 145-13 
Bernacki. (2883) 
SPRZEDAM samochód. 
małolitrażowy tanio. Oglą 
dać poniedzialek od 16 do 
18 żeromsl<iego 85. (3040) 

ZAMIENIĘ jeden pokój 
duży, balkon, wygody na 
pokój, kuchnia, lub duży 
pokój, Koszty remontu 
zwrócę. Oferty Piotrl<:'.lW 
ska- 104a „1000". (2370) 

PO'l'lłZEBNA ~amodziel­
na gosposia. Wamnkl do 
bre. Próchnika 39 m. 3. 

srebrzyńska 91 m. 43. 
DUŻY pokój. kuchnia. 
słoneczne, cieple, \V~tl'nrly 
III piętro zamienię na 
dwa pokoie. kuchnia. mo ·· 
żliwie łazienka, ni':e1 llI POTRZEBNA ;r.JSposi~ z 
piętra. Abramowskle~n 29 clobr~·m .i::otowameri . Pe­
Kowalski. (3014) ferencie knniec,11~. Zl!1a­

SPRZEDAM rasowe pięk MAŁŻEill"STWO bezdziet 

Wołania są załatwiane w poniedziałki od 
godziny 12 do 14 przez dyrektora lub jego 
zastępcę. Jeśli w poniedziałek przypada w 
danym tygodniu dziefl. wolny od pracy, 
dniem' przyjęć jest najbliższy dziei'J. po­
wszedni tygodnia. (612) 

ne białe młode szczenięta ASYSTENTJ{A unnvusy- szać się od J)omr-:lz ;!ku 
Sienkiewicza 53 m. 5 . 

• () o-łosz.eIII·a (JrOL..ne • owczarki zakopiańskie. - n,e poszukuJe J?0 koJu, wa tetu (samotna) poszuku.ie 
i-. _, I I J Przędzalniana 16. (2892) 1 unki . ?0 omowienta. - pokoju. Zakład mat,.,,maty 

:::::::::::=7":::::::::::.. KUPIĘ domek letnisko- D7.womc 117-74 godz. 8-15 ki Lindleya 3 Syrkin. '' "''"" . n·•l r Hfl'' 
=~~:=:::::::::::::::::::::::::::! wy, mieJscowośc obojętna KULTURALNA rodzin.a INŻYNIER doie<J;ają~Y Pra LEKARZE KUPNO - SPRZEDA?. Oferty pod „Lekarz". przyjmie na mleszk.m1e do Lodzi pos7.\ilrnie niP.· l\1ASZYNOPISANIA. ste-COWniCy poszukiwani SPRZEDAM domek z 

0
_ KUPIĘ wózek czeski spa dwie uczennice. Piotr~ow krępującego pok:>.'u Hme nograft1 biurowe1 Kursy 

- Dr KUDREWICZ powró- u .cerowy. Tel. 128_44 . (3029) ska 209 m. 12. (0034) blowanego. Oferty „Pr~- S~owarz~· szenla Stenogra-
Składaczy r":;cznych cH specjalista wenerycz- ~r.~~ie~u~!ook~~~~~~u · . . ZAMIENIĘ 4 pokoje wy- sa" Piotrkowska J04a fow - Maszynistek Zant-l ewent~alnie przyucza- ne, sl<órne, włosów zabu Łódź. Oferty „Prasa" _ SP1;tZJ?DAM sypialnię. - gody na 2 razy pokój z „ 3027„. (3027) j sy Klli:'l•'<i. ego 50 P'ntr-ną pomoc s {ładaczy zatrudnią Zakłady Gra- rzenia płciowe. 8-9, 3--5 3038„ żw1rk1 4 m 7a praw. ?f. kuchnią. oferty Piot~·kow kowska 83 (2697) 

flc:~ne R. S. W. „Prasa" Łódź. Zgłaszać się do IPiotrlrnwska 106. (590) P1otrkowaka 104a " . ur p~ętro . (3026) ska 104a pod „Zygmunt" ROZNE 
Działu Kadr, Ul. Żwirki nr 17. (606) GAB. DENTYSTYCZNE SPRZEDAM belki drew- PIANINO krzyzowe do 2 pokoje względnie pokoi ZCH B '\' 
---- _ _ - ---- niane, tregry żelazne, de- sprzedania .. Bednarska : 4 z używalnością kuchni FOTOGRAFIE nagrobko· 

Potrzebne szwaczki chału niczki na bicliz- LEKARZ-DENTYSTA - sl<i.. wsuwanlrnwe, r~ry m. 71. Bloki ZUS. (291o) iposzukuje małż"'n~~wo we. Wykonanie 7 dni, Le- : ~ .~ GINFLA '"c'!{" podob 
nę damską iedwabn p . . _ \Bronislawa Szelkowska, żehwne. bramę drewma- MOTOR DKW NZ 250 no pracujące. Oferty P1ot"- mentowskl, Warszawa 113 do li•' · Orlnrn··.< • rl< ; ć 
P . t k. k · 231 ą, n1ęs~ą, b1us1°n° ·7.e. - zęby sztuczne 5-7, Moniu- na. Wiaclomość ul. Wscho wy silnik, sprzedam. Tele kowska 104 pod . Rzet- Nowy Swlat 30 Infor11111- ,, ,„~.„" . - -iz<:"n' •n1 D Jb 

10 r OWS a - szwalma sklep. {3001) szki 11. (531) dnia 51 u dozorcy. (3008) fon 266-21. (2957) nia". (2813) jemy listownie (1751 I '"''"' ' 41 cl"-"'"' · 1 ~G32J 

Odbito w OrllkernlĄ a: ł Spółdz., Wyd„Ośw, "Czyt~" t.Octt, u.i. twla'ICI a: a, D-2-22604DZlENNIK LODZKI nr 159 (2133) 7 



Szermierko 
( Polska- Węgry 

NAS~ 

W Akademii 
Wychowani.a. Fi 

zycznego na 
Bielanach od­
będą się mię­
dzypaństwo­

we zawody 
szermiercze 

Polska - Wę­
gry. 

Zapowiada się zacięta ąra 
Ja kim językiem pisać 

Przyjemnie jest żyć z uśm.ie l - Cóż ja. na t_o po_rad::ę? 
chem na ustach. A mogLibyś- Przeci'eż krowa nie umie czy. 

Piłkarz~ z Radlina 
wolczą z włókniarzami 

my sob'ie na każdym. kroku u-1 tać. . . . 
milać życie gdybyśmy tyilw Wynika z tego, iz nalezafo• 
chcieli. ' by obok napisów ludzkich 'IL• 

Chociażby takie na.pisy i ogło mieścić napisy krowie, np. -
szenia w miejscach pubLicz- Mimuuu, muu., muu muuuuuu, 
mich. Zamiast wszelkich gró.fo nrn nw!" 
jak „Zabrania się surowo!" -- Chociaż i to _b~ pewnie nie 
tub „Grozi karet więzienia", pomogło. Fr;:.eciez krowa, to W skład dru- Ledwo ochłonęliśmy z 

żyny węgier- wrażeń po ·ostatnich -
skie.i wchodzą czwartkowych meczach 
m. in.: wielo- ,piłkarskich o mistrzos­
krotna mistrzy two I Ligi, a już wy­

ni świata - Ilona Elek, czo_ bieramy się dziś na sta 
łowi szermierze świata - Ge- dion przy Al. Unii by 
revich Berczelly i inni. Wę- być świadkami spotka­
grzy przyjechali do Warszawy nia ŁKS Włókniarz z 
ze Sztokholmu, gdzie odnieśli Górnikiem Radlin. 
wiele sukcesów na turnieju Łodzianie w Bytomiu 
o mistrzostwo świata. odnieśli pewnego rodza 

ju sukces, uzyskując na 
obcym boisku wynik re­

Tenis - misowy 1 :1. Trzeba bo-
wiem wiedzieć, że w 
Bytomiu nie jedna · z dru 

Dziś na kortach żyn doznała już dotkliwej po­
łódzkich za- rażki. 
kończone zo- Górnik z R&dlina jest dru­
staną dwa spo żyną zajmującą w tabelce ligo 
tkania 0 dru- wej 5 miejsce, mając o dwa 
żynowe mi- punkty mniej niż Włókniarz. 
sirzostwo. Ostatnie ZV.'YCięstwo piłkarzy 

Na kortach Radlina z krakowskim Ogni­
„Włókniar:ia" wem 3:1 świadczy, że Górnik 

przy Al. Unii znajduje się w dobrej fortnie. 
goszcząca w Nic zapominajmy. że dla jed!!o 
Łodzi „Unia" dniowego lidera - Ogniwa zo­
płotrkowska stawienie w Radlinie dwóch 

zmierzy się z punktów było bardzo dotkli-
„Wlóknia. wym ciosem. Po t:vm meczu au 

rzcm". tomatycznie na czoło wysunęli 
Początek godz. 9. się ponownie piłkarze CWKS. 

Krakowianie w dniu dzisiej­
Na kortach „Spójni" w par- szym zmierzą się z Kolejarzem 

ku helcnowskim, „·Widzew" w Warszawie, a więc czeka ich 
b~dzie walczył ze . , Spójnią". też ciężka przeprawa. • 
Początek o godz. 9. Wracając do meczu łódzkie-

Uczniowie przy siatce· 
w Warszawie rozpoczęły się 

Igrzyska Szlcól Ogólnokształcących 
w grach sportowych. Do młodzie­
ży przemówił min. oświaty - Ja­
rosiń~k i. W imieniu 400 zawodni-
ków przemawiał uczeń Chrzanow 
ski z Łodzi. 

W pierwszym dniu w~·nik i były 

następujące: 

Sl.\TKOWKA D~IEWCZĄT 

(Woj .) 2:0 (16:14. JJ:S). Gdaitsk -
Katowice 2:0 (15':13. 15:10). 

Olsztyn - Wro~J.a,·,: 2:l. Gcla1\sli 
Łódź (Woj.) 2:1, ll:raltów 

Lód:i: (Miasfb) 2:0, warszawa -
Katowice 2:1. 

KOSZYliOWKA CHŁOPCOW 

go, trzeóa nad'mienić, że Ra­
dlin gra twardo i ostro. Druży 
na Górnika wystąpi w naste·­
pującym składzie: Budny, Py­
tl.ik, Bober, Zdrzalek, Grze-

goszczyk, Rajcher, Węglo1·z, 
szieger, Franke, Warzecha, 
Wiśniewski. 

Skład ŁKS Włókniarza po­
zostanie .bez zmian. 

Kalendarzyk dzisiejszych -
spotka1\ ligowych przedstawia 
się następująco: 

Gwardia (Kraków) - Budo­
wlani (Chorzów); 

Ogniwo (Kraków) - Kole­
jarz (W-wa): 

CWKS - Włókniarz (Kra­
ków); 

Unia (Chorzów) - Gwardia 
(Szczecin); 

Kolejarz (Poznań) - Ogni­
wo (Bytom). 
ŁKS-Włókniarz Górnik 

(Radlin). • 

Bieg sztafetowy 
o puchar redakcji 

„Expressu llustrowanegou 
z prawdzi- kim biegi są .nieco zaniedbaną dys 

r.1 \:\11 ,, U wą satysfak- c~'pliną sportową. A talenty są. 

1
'/(f~~l~:~i!'\;.~~({·11 musimy trzeba je umieć wyłowić i otoczyć 

/---l'j "-4,,\ :• ' CJą 
I\ ~- · ~\r; t stwierdzić, że należytą opieką. 
· \ , '~)j/f~ z roku na rok sztafety „Expressu" odbywające 
:\_ .:.} J{~" coraz więlt- się rok rocznie w Parku Poniatow 

~ • szym powo- skiego mają właśnie spełnić to za 

.~ • '(; dzenic:m cie- danie. 
· ; 11 . szy się biei:t Sta;t nastąpi dziś o godz. 10 w 

'if sztafetowy or Parku Poni:llowsldego. Zawody ,, . 
. ~'~ ganizowa11y otrzymają bogatą !'amę organ1za-

. ,'Vef'~· przer, „Ex- cy.iną i niewątpliwie :-ivzdluż całej 

_.,. '':'--~~~~ pres.« I!ustro trasy ustawi się gęsty szpaler pu-
~ wany·'. bliczności. 

Impreza ta, 
alejach Parku 

odbywająca ·się w W zeszłym roku puchar przecho 
Poniatowskiego, dni „Expressu Ilustrowanego" zdo 

gromadziła dotychczas zawcxl.ni­
ków jedynie z klubów lódzklcll, a 
czasami ze Zgierza l Pabianic. 
Dziś natomiast na starcie staną 
zawodnicy z innych miast Polski 
.ialt z Wrocławia, Gdańska, Byd­
g oszczy , Tarnowa i może z War­

szawy . 

byli lekkoatleci Unii. w tym rolrn 
sztafeta została osłabiona brakiem 
t<.owalskiego. J 

Hadasik 
• 

czy · nie bardzie.i trafiluby do skończone bydlę. . . 
przekonania takie napisy jale Poza tym wylanie; . się PTC~­
„Swnuj nas. Kwiatki". iub biem jak informowac inne zwie 
„Zieieńce poleca się opiece pu .rzętn domowe, poc.:ąwszy od 
bLiczności". konia, a skończywszy na dro: 

Z radością stwierdzamy, iż l!!iu. NaLeżaloby opracowac 
taki właśnie napis widnieje w specjaLny język bestioiogiczn.y 
Parku Ludowym ZWKS „ W!ók I co nie j~st zad~niem prosty in. 

niarz" w Zduńskiej Woli. Apelu1emy więc do wszyst-
Cóż, kiedy okazale się, że i kich właścicieli niekuttural-

ta forma nie zawsze znajd·uje nych spacerowic::ów, by zasto 
zrozumienie. W wyżej wspom- sowaLi wobec nich starą „nie­
nianym Parku codziennie 1JO ludzką" metodę aresztu dom.o 
trawnikach spaceru:ie.„ krowa. wego w zagrodzie lub też przy 
Kiedy zwrócono się do wlaści wiązywania sznurkiem do okre 
ciela zwierzęcia ze słuszną pre ślonego miejsca. 
tens;ą, otrzymano odpowiedź: Abbe. 

Niech pani podłoży głowę ..• 
Dośc często zda rza się. że po- miesięczny 7 zł. a na zwróconą 

ciąg z AndrzejO\va do Łodzi od- uwagę, że bilet miesięczny kosztu 
chodzi wcześniej niż to jest prze je tylko 6 zł 90 gr odpowiada pa­
widziane rozkładem jazdy. ostat sażerowi: 
nio przypadek taki miał mie jsce „U nas bilet kos::;tuje 7 ::t'' 
w dniu 4 c7,erwca. Pociąg ru szył Apelujemy do DOKP, by zainte 
bez sygnalu dyżumego ruchu i 'lli resowała się nlej)Orządkaml w A1r­

mo sygnału ,.han1owaćn dawane- drzejo\vie. 

go przez k~nduktora nic zatrzy-
mat się. W rezultacie liczni pasa 
żerowie, udający si~ do pracy w 
Łodzi 0 godz. 6.48, pozostali na pe 
ronle· klnąc andrzejowslde „po­
rządki"„ 

Zawiadowca stacji. któremu pa 
sażerka zwróciła uwagę, że pociąg 

w.inien się zatrzymać, usłyszała 

w odpowiedzi: 

„Niech pa.ni podloż11 glowę 
pod kola to się zat1·zyma" 

Jnnen1u pasa~·.erowi cl1cące1nu 7.3 
pisać U\:vagę do l{siążl<i za;~alefl od 
mówiono wydania książki. 

Nieporządek jest nie tylko przy 
odejściach poCiągó\v ale ró\vnieź i 
w kasie. li:as.icr pobiera za b ilet 

CZTERY ZlllESIĄCE BEZ WYNA· 
GRODZENIA 

,,Pasażero·wie'' 

(Nazwiska znane redakcji) 

K. P. - z nadesłanego matetia 
lu o bieleniu ścieków i krawęż­
ników przy chodnikach nie sk<>­
n;ystamy. 

Sta!a Czytcluiczlta. - Przeoczy­
ła Pani odpowiedź zamieszczoną 
dla niej w ,.Dz. Ł." w dniu 13 
maja br. Pisaliśmy. że trudno 
nam jest inter·weniować. nie wi­
dząc obuwia, którego jakość Pani 
reklamuje. Należałoby baC'lniej 
przyjrzeć się obuwiu przy ku~nie. 

B. Sa.11d - K:irczcw. - „ Wieczo 
ru literackiego" nic wykorzysta-

m~: Kulpiński - w ?KO motna 
pod.ia.c pi eniądz e przert i po po ­
łudmu tak, że> nie ma obawy 0 to. 
ze pracownic~· będą się zwalniac 
by pod!ąl! pożyczkę. Ilość udzie­
lonych pożyczek ponad 500 zł jest 
nieduża i z wypisywan!em czeków 
nie będzie żadnych kłopotów. 

War~.zawa (Woj.) - Torul1 2:1, 
J,ódt (Woj.) - Lcjdź (Miast<>) 2:0, 

l<rnków - Gdai1sk 2:0. Wrocław 

- Rzeszów 2:1. 

Kraków - Gdal'isk 35:22 (19:13), 
Pozn - Kielce 37:14 (15:6). Wro 
claw - warszawa· (Miasto) 18:18 

(15:10), Lódź (Miasto) Toruń 
36:39 (21:21). 

Zmienił się więc charal{ter tej 
imprezy. z biegu o Zl\aczeniu lo­

Kraków - Kielce 62:14 (28:9), kalnym sztafeta „Expressu" stała 

Wrocław L<ll'lz (.Miasto) 39:10 się zawodami o znaczeniu ogólno 
(1S:9). warszawa - Ton.a'l 44:3.~ polsldm. Będziemy więc mieli 

Pierwszy Sprzątaczlrn i J;ucha r l<a p rzed­
szkola w Lubiatowie nie otrzvma 

. . • 1 ly dot~ychczas wynagrndzenia · za 
Wyniki plerw&zcgo etapu wysc • pracę od lutego do maia rb. W !n 

g11 kolarskiego Warszawa - I.u- tym i mat'cu wynagrocizenie powi 
blin długości 206 km: J) Hadasik nien wypłacić piotrlcowski oddżiał 

„ • • „ ~. ~ r TPD a za kv1iecie11 i mai \.Vydział 
(CWKS) 6.15.4~, ~) Klabh>ski (G"ar Oświaty Prezvdium PRN w Piotr 

Z. l\Iuslałek - Kom. BI. Z89. -
Odpis listu o braku zainteresowa­
nia si<: remontem poses.1l przy ul. 
Piotrll:owskiej 99. przesialiśmy dt> 
Pi·ez. RN m. Łodzi. 

W. Sobczyiislcl - Uwagi Pana są 
słuszne. O fabryce kleju p~zY wa 
szej ullc~· wptynąl caly szereg li­
stów. Intenve niuj e my, O v;vniku 
po~via~101nim v tn icszk'ańcÓ\V ,Vaszej 
clzteln1cy . 

L(>dź (i\llas to) Rzeszów 1:2 (25:19), Gdańsk Poznań 25:26 możność porównania sił zawodni-
(15:12, 13:15. n:tS). Łódź (Woj.) (l8:l4). ków łódzkich z biegaczami zam!ej 

dia - Łódź) 16:15:46, 3) Czyż (Ko- kowie. • 
lejarz \Varszawa) 6:15,ł7, 4) Kapiak Fakt niewyplacenia wynagroclze 
(CWKS) 6·1":48 S) Liszkiewicz nia za prace:. obydwie . instytucje - Wrocla w 0:2 (ll :15, l :15), To- I scowyml. 

ruń - K r aków 0:2 (9:15 . 7:13J , SZCZYPIORNIAK CRŁOPCOW' Nie t y lko w Łodzi. ale i w po 
. , •. •. ' · tłumaczą póznym zatwi e rdzeniem 

(Gward~a J,odz), 6) Murowa!'\ecki przez władze nadrzędne bud~etów 
(Włókniarz Łódź), 9) Pietraszew- i nieprzekazywaniem przez nie na 

Stale Cz;vtrlniczl<i - Zapomnla 
!y Panie podać' konkretnie o jaką 
aptekę cl1odzl. Możemy wykorzy­
stać- po uzupełnieniu brakujących 
da•1ycl1. 

Warsz. (Woj.) - Gdańsk 0:2 (12:15) , 
4:15) . Gda11sk - Kraków 7:4 (4:2), Po-

1 zna1i - Warszawa 5:3 (2:1). 

SIATKOWKA CHLOPCOW 
SZCZYPIORNIAK DZIEWCZĄT 

Kraków - Olszty n 2:0 (ló:!O„ 
13:1l), Lódź - Wrocław 2:0 (15:3. Kraków - Bydgoszcz 5:1 (1 :O), 
15:6), warszawa (Miasto) - Łódź Warszawa - Wrocław 1:8 (0:4). 

zostalych oluęgach wyczuwało się 
brak dostatecznej ilości zawodni­
ków sta~·tu,iących na średnich dy 
stansach. Dlatego też impreza 
„Expressu Ilustrowanego" posia­
da duż°e znaczenie propagandowe. 
Lekkoatletyka a przede wszyst-

ski (Włókniarz Łódź). ten cel pieniędzy. .... s. 
Drużynowo pierwszy etap wy- J Tłumaczenie t.a:kie nie uspra 

grał zespół CWKS I w rzasie wiedliwia instytucji w oczach 
18:51:30 przed Gwardią (Łódź) pracownika, który ma pełne pra 
18:59, :io i Włókniarzem (Łódź) \'liO żadać wynagrodzenia w ter-
19:02:53. min.ie: 

A. Kwiatos i 182 Porlni~v. - Pi­
smo o niedogodnej dla 

0

pra-~"Ja­
cych komunikacji :rnlejowe.I na 
tra~ie Łód·l - Skiernie\.vlct!, prze­
staliśmy. cl_o :Min . Kom. Wyjabie­
nie zan1Jc8cln1y . 
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- Czekam w Maragogi~. 
- W porządku. 
- Szczęśliwej podróży„. 
Saveires ruszają. Nic się teraz nie stanie. Nikt nie będzie 

podejrzewał Jacquesa, jadącego do Cachoeiry. A na „Valen~ 
te" nikogo nie znajdą. Nikt nie będzie mógl stwierdzić, że 
Gumercindo brał udział w awanturze, chyba kobiety - w ta­
kiej chwili mężczyzm nie pamiętają twarzy przeciwnikó,v. 
Nic mu nie grozi. 

* :;::;.: 

Na „Valente" przeprowadzono rew1zJę. Gumercindo zmyl 
przedtem ślady krwi z pokładu. Zostawiono go w spokoju. 
.Jacques wkrótce wrócił: Gumercindo załadował cygara. Po­
tem saveiros ruszyły razem .. Jacques stracił swój kurs - od­
prowadził Gumercinda aż do Bahii. Traira nie umarł. .Tęc7.ał 
pod pokładem saveira Jacquesa. R.anklem dobili do Bahii. 
Statek ścigający ich nocą, od dawna stał w porcie. N~ W?­
brzeżu gadano już o zajściu. Jacques został na saveiro. Gu­
mercindo poszedł po doktora Rodriga. Traira wciąż jęczał. 
Majaczył, wspominał rodzine. żonę, trzy córki i w malignie 
widział wielki okręt tn>.nsatlantycki, zakotwiczony przy mo­
lo. Wydobył go z głębi morza, nie był to już okręt, lecz czar­
na chmura zakotwiczona w porcie. Okn:t w porcie. Nie okręt 
- chmura. Nadeszła burzn, aby zabrać Trairę, który zabił 
człowieka. Gdzie jest jego żona, gdzie są jego córki? Chce 
pożegnać się z nimi! Płynie na okręcie. płynie na chmurze. 
Ale przecież nie ma przy nim żony ani córek. Jc.kże więc 
odjedzie bez pożegnania się z nimi?! 'l'raira jest to na po­
kładzie okrętu, to znów na chmt'P" Bur:i:a rozp~tała się 
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wokól niego, a on wciąż powtarza imię żony i imiona trzech 
córek: Marty, Margaridy, Raqueli. 

MARTA, MARGARIDA, RAQUELA 
Jeśli na wybrzeżu mówi się o czymś z całym przekonaniem 

i z zupełną pewnością - to przede wszystkim o tym. że dr 
Rodrigo pochodzi z rodziny żeglarskiej, że jego rodzice, 
dziadkowie, a bodaj i pradziadowie nie byli lądowymi szr.zu­
rami, lecz pracowali i biedowali jak wszyscy inni ludzie mo­
rza. Jedynie bowiem w ten sposób można sobie wytłumaczyć 
fakt, że doktor posiadający dyplom i pamiątkowe zdjęcie, 
które przedstawia go w zaszczytnym gronie lekarzy, opuścił 
ładną, bogatą dzielnicę miasta. Przeniósł sl.ę na wybrzeże 
zatoki i zamieszkał ze swym kotem w prostym domku, ')to­
czony książkami i baterią lekarstw. W miłości na pewno nic 
spotkał go zawód - doktor Rodrigo był jeszcze bardzo mło­
dy - nie cierpiał też na płuca. Ale w takim razi'? dla.:.~ego 
zamieszkał wśród ubogich pracowników morza? ,.Na pewno 
pochodzi z rodziny żeglarskiej i pragnie teraz żyć bliżej wo­
dy" - mówili między sobą wioślarze. A ponieważ był ch'.tdy 
i słaby, niezdolny do kierowania saveirem ani do dźwigania 
pełnych ·worków, zajął się leczeniem marynarzy, ratowaniem 
ofiar burz i awarii. 

Doktor nie tylko leczył chorych. Dawał pieniądze na po­
grzeb dla najbiedniejszych, pomagał wdowom i sierotom. 
wyciągał z więzień marynarzy karanych za pijaństwo. Wiele 
dobrego wyświadczał ludziom wybrzeża. Otaczano go więc 
po·,ynżaniem, a wieść o nim dochodziła nawet tam, gdzie 
mogła tylko dotrzeć sława najodważniejszych żeglarzy. Dok­
tor oddawał się jeszcze innemu zajęciu - o czym jednnk nikt 
pra'l;vie nie wiedział: chyba tylko dona Dulce. Układał poezje 
o morzu, ale uważał swe utwory za zbyt nieporadne i słabe, 
by się nimi chwalić. Dona Dulce właściwie także nie '.vie­
działa, dlaczego Rodrigo osiedlił się między nimi. Nic zbyw~lo 
mu przecie ani na pieniądzach, ani na rozgłosie w górnym 
mieście. Nosił ubrania z szorstkiego materiału. chodził bez 
krawata, a kiedy nie odwiedzał swych chorych (miał ich 
wielu, lecz nie przynosiło mu to wielkich dochodów), palił 
fajkę i wpatrywał się zmienny krajobraz morski. 
Miał aparat radiowy. Ludzie schodzili się u niego wier:,~:J­

rami1 by ~osłuchać muzł':ki z obcy_:ch krajów. Wchodzili bez 

zaże_nowania, przyglądali ~ię ładnym grubym książkom jak 
swoim starvm znajomym. Początkowo co prawda czuli się 

onieśmieleni zawartą w nich wiedzą. która dzielila ich od 
doktora Rodriga. Prawie zawsze słuchanie m ·.1zvkt lr01iczvło 
się nagłym ząmknięciem aparatu, a wówczas goś.cie zaczyn:"lli 
doktorowi śpiewać piosenki z wybrzeża. 

Przyczyny, które sprowadziły Rodriga na wybrzeże. tylko 
dla starego Fr:mcisca od pierwszej chwili nie były tajem­
nicą. 

- Wasz ojciec był marynarzem, prawda doktorze? - spy-
tał go z miejsca. 

- Nie, o ile mi wiadomo, Francisco. 
- No, to wasz dziadek ... 
- Nie znałem go, a mój OJClec nie zdążył mi nic o nim 

powiedzieć - zaśmiał się Rodrigo. 
- Na pewno był marynarzem - stwierdził kategorycznie 

stary. - Ja go znałem. Służył jako kapitan na pewnym ;tat­
ku. Dobry człowiek kochano go ,„ całej okolicy 

I Francisco szybko uwierzył samemu sobie. że istotnie znał 
dziadka Rodriga. A skoro on uwierzył, i.twiorzyli w to inni. 
Mieszkańcy wybrzeża stale wyczekują dnia, kiedy wresz­

cie doktór Rodrigo ożeni się z nauczycielką doną Dulce. Na 
razie spotykają się, spaceruj<.~ razem i gawędzą. Nigdy ani 
słowem nie wspominają o ślubie, a jednak od dawna móv.i 
się na wybrzeżu o tym uroczystym dniu. Nabliżsi z otm·ze­
nia doktora od czasu do cz:>.su robią na ten h•mat aluzje. 
Wtedy Rodrigo ze śmiechem kuli się jeszcze bardziej ·w !'WO­

im ubraniu i natychmiast urywa rozmowę. Zabiera sie do 
książek, do pacjentów lub do rozmyślań o morzu. Pe\'l'!l<.-'rnU 
chłopcu choremti na grużlicę poświęca prawie cały swój 
wolny czas. 
Początkowo doktór Rodrigo często chodził do miasta. Prżed 

:.tawiał w urzędach projekty zmian, których wprowadze1·,ie 
podniosłob:--· poziom warnnków higienicznych w domkach nt'I 
wybrzeżu. Vl urzędach nie zwracano najmniejszej uwagi na 
te projekty Rodrigo przestał b~ywać w mieście Dona Dule~ 
mówiła mu o wyczekiwanym przez siebie cudzie Gdv spełrn 
się to marzenie, życie stanie się lepsze na całym wYbrzcż_u 
zatoki... Może wówczas doktor Rodrigo będzie mógł spokOJ­
nie pisać swoje wiersze tak piękne jak morze. 

' 


